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CENA NUMERU QO GROSZY 


0 rzeczywistą naprawę kolejnictwa polskiego 


Ministerjum Romunikacji w świetle ostatniej debaty Sejmowej. 


Sejm zakończył wczoraj dyskusję nad 
sprawozdaniem Komisji Nadzwyczajnej, 
powołanej do zbadania nadużyć  przv 
dostarczaniu kolejom państwowym pod- 
kładów kolejowych. Wnioski Komisji 
zostały przyjęte, Zasługi ogromne w 
jej pracy, trwającej szereg miesięcy, po- 
łożył tow. A, Hausner, przwodniczący i 
zarazem referent Komisji., Do samej 
sprawy powrócimy jeszcze, Wczoraj 
zwróciliśmy się do tow. Hausnera z 
prośbą o naszkicowanie w krótkim, z 
konieczności artykule tła zasadniczego 
„sprawę podkładów" i osiągniętych re- 
zultatów, Red. 


Wczoraj na posiedzeniu Sejmu za- 
kończono sprawę podkładów kolejo- 
wych, którą omawiano w ciągu trzech 
posiedzeń, Wnioski Komisji przeszły 
głosami całego Sejmu przeciwko gło- 
som stronnictwa rządowego — mimo, 
że stronnictwo to miało w komisji 2 
swoich członków. 
| Sprawa podkładów, która była 
dość głośna w opinii publicznej—nie 
dość j jasna, ze względu na jej 
zawiłość w sejmowej debacie — zo- 
stała w ten sposób zupełnie wyja- 
śniona i to w dwuch kierunkach, 

Sejm, przyjmując wnioski Komisji, 
stwierdził po pierwsze, że były nad- 
użycia, że były straty i że byli win- 
ni. Po drugie — stwierdził, że Mini- 
sterjum, jako takie, wykazało nietyl- 
ko zupełną nieudolność w tej dzie- 
dzinie, ale że w centrali są ludzie, 
którzy z całym cynizmem wykorzy- 
stywali swoje wpływy dla celów oso- 
bistych, narażając skarb kolei i Pań- 
stwa na straty. 

Uchwalenie przez Sejm dodatko- 
wych wniosków p. posła Chądzyń- 
skiego, członka Komisji Nadzwyczaj- 
nej, o oddaniu b. dyrektora Depar- 
tamentu V Min, Kolei, p. Ciechano- 
wieckiego, pod Sąd, jak również po- 
ciągnięcie 2 świadków, przesłucha- 
nych przez komisję, dostawców pod- 
kładów: pp. Blata i Bardacha ze Lwo- 
wa do odpowiedzialności sądowej za 
zeznania, kompromitujące w wyso- 
kim stopniu Dyrekcję Warszawską 
(by tą drośą Sąd rozpatrzył stosun- 
ki w tejże Dyrekcji) — jest potwier- 
dzeniem tego, cośmy wyżej zazna- 
czyli, że centrala Ministerjum wy- 
maga — i w organizacii i w doborze 
ludzi — daleko idących zmian. 

Gdy tak jest, gdy stwierdza to ko- 
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ODWOŁANIE OBCHODU 
RARANCZY 


„_P. prezes Banku Gospodarstwa 
Krajowego gen. Roman Górecki, 
przewodniczący „Zarządu reprezen- 
tacji byłej II Brygady Legjonów Pol- 
skich”, uznał za właściwe i dopusz- 
czalne ogłosić komunikat, „tłóma- 
czący' odwołanie obchodu Rarańczy 
w sposób następujący: 

„ponieważ zaproszeniu . Marszałka 
Sejmu Ignacego Daszyńskiego na ten 
zjazd (na obchód uroczysty — przyp. 
nasz) usiłowano nadać tło polityczne, 
wrogie ideologji Marszałka Piłsudskie- 
go, reprezentacja byłej II Brygady Le- 
gionów Polskich na znak protestu była 
zmuszona obchód święta Rarańczy od- 
wołać", 

Kto, kiedy i jak „usiłował nadać 
tło polityczne” faktowi zaproszenia 
Ignacego Daszyńskiego na obchód 
Rarańczy, — nie wiemy. W każdym 
razie myśmy tego nie robili, „Komu- 
nikat" p, Góreckiego pozostanie z 
pewnością jednym z najsmutniejszych 
dokumentów przeżywanej dzisiaj 
przez Polskę epoki; wywołał on słu- 
szne oburzenie i w społeczeństwie, w 
szczególności zaś w kołach robotni- 
czych, 1 pośród prawdziwych uczest- 
ników ówczesnego czynu II Brygady 
bez różnicy dzisiejszych ich nastro- 
jów i przekonań. 
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misja i plenum Sejmu na odcinku 
tak, stosunkowo do całości budżetu 
Min. Komunikacji, małym—wyobraź- 
my sobie, co dziać się musi w kolej- 
nictwie polskiem, gdy się zważy, że 
jest to największe z przedsiębiorstw 
państwowych, a równocześnie — na- 
bywcą ogromnej ilości materjałów 
surowych i fabrykatów. 

Rozumiemy wszystkie trudności, 
jakie miało kolejnictwo polskie do 
pokonania w pierwszych latach po- 
wstania Państwa, jednak dziś, - gdy 
tak naświetlono stosunki w admini- 
stracji, opinja zrozumie, dlaczego — 
przy tak niskich płacach ogromnego 


PAPIR SAE ED 


| 


zastępu pracowników kolejowych — 
efekt, pod względem dochodowości 
kolei, był stale bardzo nikły, mimo, 
że koleje krajów sąsiednich, jak: 
Niemiec, Czechosłowacji — uczest- 
niczyły w dochodach Państwa w zna- 
cznej wysokości. 

Nadzwyczajna Komisja Sejmowa 
we wnioskach swoich nie ustala wy- 
sokości strat, zwracając się do Naj- 
wyższej Izby Kontroli, by straty te 
ustaliła. Ale niemniej rachunek, prze- 
prowadzony przezemnie, jako refe- 
renta Komisji, częściowo w sprawo- 
zdaniu i całkowicie na plenum Izby, 
określający straty do wysokości 16 
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miljonów złotych w ciągu 2 lat 
(1927—1928) — daje już wystarcza- 
jące pojęcie o rozmiarach nadużyć, 
a równocześnie woła wszystkiemi 
głosami o zmianę administracji i o 
danie tego wielkiego przedsiębior- 
stwa, odgrywającego w życiu gospo- 
darczem Państwa tak ogromną rolę 
—w ręce ludzi, którzy wyprowadzą 
je z obecnego marazmu. 
Dotychczasowi kierownicy tego naj- 
więksześo gospodarczego resortu, z 
bardzo nielicznemi wyjątkami — po- 
przestawali na efektownych, ale bar- 
dzo powierzchownych projektach, łu- 
dząc się, że odegrają historyczną ro- 


EFORMA PODATKU DOCHODOWEGO 


Podkomisja Komisji Skarbowej pracuje nad projektem Z. P.P. S. Projekt 
Z.P.P.S, chce przywrócić zasady sprawiedliwości przy obciążeniu ludności 


Wskutek zgłoszenia w Sejmie przez 
Z. P. P. S. obszernego wniosku o refor- 
mie podatku dochodowego stanęła ta 
sprawa obecnie na realnym gruncie. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie specjal- 
nie dla opracowania tej sprawy, 'wyło- 
nionej podkomisji, na której tow. pos. 
Zaremba wygłosił referat wyjaśniający 
treść i znaczenie wniosków P. P S. 

Chodzi mianowicie o trzy najważniej- 
sze sprawy: =n ' 

1. Podniesienie „minimum“ wolnego 
od podatku dochodowego dla gospo- 
darstw rolnych i przemysłowych (mało- 
rolni i rzemiosło) z 1.500 na 2.500 zł. 

2. Podniesienie tego „minimum* dla 
płac z 2500 na 4200 zł, tak, aby dopie- 
ro płace wyższe od 4.200 zł. rocznie, 
czyli ponad 350 zł. miesięcznie podle- 
gały temu podatkowi. 

3. Wprowadzenie przepisów o spra- 
wiedliwem obliczaniu podatku przy ro- 
botach akordowych i sezonowych, oraz 
stosowanie odliczeń, gdy płatnik posia- 
da dużo osób na utrzymaniu. 

W myśl tych postulatów został wy- 
głoszony referat, w którym tow. Zarem- 
ba wskazał, jak Ministerjum Skarbu ła- 
mie ducha ustawy, która głosi, że kosz- 
ta utrzymania są wolne od podatku do- 
chodowego. W ten sposób 8 zł. zarobek 
dzienny w 1925 r. został od podatku 


PODKOMISJA SPECJALNA KOMISJI BUDZETOWEJ SEJMU, 


| POWOŁANA DO ZBADANIA „RADOSNEJ TWÓRCZOŚCI" P. A. PRYSTORA 
ZAKOŃCZYŁA SWE PRACE 


Komisja Budżetowa Sejmu postanowi- 
ła na posiedzeniu z dn. 23 stycznia wy- 
brać 


specjalną podkomisję, 


celem „zbadania komisarycznych rzą- 
dów (w Kasach Chorych) oraz formalno- 
prawnych zarządzeń Okręgowych Urzę- 
dów Ubezpieczeń”, 


Do Podkomisji weszli: tow. tow. J. 
Kwapiński i A, Pająk oraz pos. pos. J. 
Jankowski, Stypiński, Szczepański, Za- 
lewski. Pos. Stypińskiego (B. B.) zastąpił 
po pewnym czasie pos. Wojciechowski 
(B. B.). 
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zwolniony, ale ten sam zarobek w 1929 
roku wynosi w dzisiejszej walucie z gó- 
rą 13 złotych i jest opodatkowany sumą 
107 złotych na rok. 

Tę niesprawiedliwość należy jak naj- 
szybciej usunąć. Podobnie ma się rzecz 
w rolnictwie w stosunku do chłopów 
małorolnych, gdyż i tu zniżka waluty 


'spowodowała podciągnięcie pod działa- 


nie ustawy gospodarstw małorolnych, 
których ustawa od podatku zwolniła. 

W stosunku do robotników sezono- 
wych urzędy skarbowe stosują stawki 
podatku, przyjmując, że płaca robotni- 
ka trwa cały rok i przez to suma ogól- 
na wykazywana jest daleko wyższą, niż 
robotnik zdoła faktycznie osiągnąć. 
Specjalnym przepisem zmieniającym 110 
artykuł ustawy o podatku dochodowym 
projekt Z. P. P. S, tę niesprawiedliwość 
usuwa. 

Jednocześnie referent żądał stosowa- 
nia przy obliczaniu podatku zniżek i 
zwyżek, jakie są przewidziane dla do- 
chodów kapitalistycznych. 

Posłowie stronnictw chłopskich na 
czele z posłem Langerem i Karwanem 
omawiali w swoich releratach projekt 
przeredagowania 15 artykułu ustawy w 
tym kierunku, aby gospodarstwa do 15 
ha. całkowicie zwolnić od podatku do- 
chodowego. 


Referentem Podkomisji został tow. 


Podkomisja zakończyła już swe pra- 

ce. Złoży ona sprawozdanie 

pełnej Komisji 
na jej najbliższym posiedzeniu w pierw- 
szych dniach przyszłego tygodnia. 

O ile wiemy, dane, zebrane przez pod- 
komisję i jej wnioski stwierdzają ponad 
wszelką wątpliwość, że 
słynna działalność p. min. pracy i opieki 

społecznej AL Prystora 
w stosunku do samorządu ubezpiecze- 


podatkiem dochodowym. 
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, niowego była w całym szeregu wypad- 
Palë, przewodniczył jej tow, Kwapiń- | ków 
ski. 


STANOWISKO MINISTERJUM H ANDLU. 

Przedstawiciel Min. Handlu, polemizując 
z posłami, zgodził się jednak na konieczność 
podniesienie „minimum“ wolnego od podat- 
ku dla dochodów z gospodarstw do 2.000 zł. 
(dziś 1500) i dla dochodów z płac do 3.500 
zł. (dziś 2.500 zł.). Sprzeciwił się zaś zasad- 
niczo wnioskom o wprowadzenie przepisów 
dotyczących pracowników sezonowych oraz 
stosowaniu zwyżek dla samotnych i zniżek 
dla rodzinnych. 

Pozatem zgłosił szereg zastrzeżeń doty- 
czących projektowanej przez wniosek Z. P. 
P. S, skali opodatkowania szczególniej zaś | 
podniesieniu opodatkowania w stosunku do 
wyższych kategorji płac. 

WALKA TRWA NADAL. 

Tak więc mamy dziś do odnotowania 
częściowe ustąpienie Rządu z dotych- 
czasowego  nieprzejednanie wrogiego 
naszym projektom stanowiska. Zgłosze- 
nie wniosku i uczynienie zeń przedmio- 
tu walki całej klasy robotniczej osiąg- 
nęło swój pierwszy skutek! Teraz roz- 
poczyna się walka szczegółowa o każdy 
punkt naszych propozycji, a opinja ro- 
botnicza musi tę walkę śledzić uważnie 
i solidarnie popierać wysiłek posłów so- 
cjalistycznych, zmierzający do usunięcia 
krzywdy podatkowej! 
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działalnością bezprawną. 

To stwierdzenie faktu przez podkomi- 
sję, złożoną z ludzi o najrozmaitszych 
poglądach społecznych i politycznych, 
stawia przed Sejmem i przed społeczeń- 
stwem pytanie: 
czy może pozostać na swym stanowisku 
minister, któremu podkomisja parlamen- 
tarna zarzuca łamanie prawa obowiązu- 

jącego? 

W szerokich kołach oczekują z nie- 
cierpliwością ogłoszenia pełnego tekstu 


Słynna „deklaracja“ B. B. w teorji praktyce i w... „nieporozumieniu” 


Czytelnicy nasi przypominają sobie 
„deklarację” prezydjum Klubu B. B., że 
oto pp. posłowie „sanacyjni” zrzekają 
się łaskawie... nietykalności poselskiej. 

Wczoraj właśnie Sejm był mimowol- 
nym świadkiem „wprowadzania w ży- 
cie ogłoszonej uroczyście „zasady”, 

P. pos. Podoski (B. B.) referował spra- 
wę wydania sądom p. pos. Dzieduszyc- 
kiego (B. B.), oskarżonego bodaj 3 osz- 


| czerstwo. Komisja Regulaminowa i Nie- 
tykalności Poselskiej uchwaliła — na 


wniosek tegoż p, Podoskiego — odmó- 


wić wydania p, Dzieduszyckiego; uchwa 
liła jednomyślnie. Były tedy widocznie 
jakieś motywy rzeczowe, przemawiają- 
ce przeciwko wydaniu p. Dzieduszyckie- 
go. Motywy te podzielali również i pp. 
posłowie z B. B., skoro głosowali za nie- 
mi i skoro p. Podoski sam je referował. 

Aliści nastąpiła owa „zacna deklara- 
cja". Biedny p. Podoski znalazł się po- 
między młotem a kowadłem, Imieniem 
Komisji żądał, by p. Dzieduszyckiego nie 
wydawano; imieniem B. B, żądał, by. p. 
Dzieduszyckiego wydano. Sejm, wśród 


wniosku Komisji, 

Tak mści się demagogja, a zwłaszcza 
demagogja aż tak prymitywna, 

Bo jakże? Albo p. Dzieduszycki był 
winien przed ogłoszeniem „deklaracji”, 
a w takim razie p. Podoski i jego przy- 
jaciele, ratując p, Dzieduszyckiego 
przed sądem, uprawiali zgoła paskudne 
„partyjnictwo”; albo też p, Dzieduszycki 
zasługuje na niewydanie go sądom i po | 
ogłoszeniu „deklaracji”, — 

- Nieprawdaż ?.. 


| 
sprawozdania podkomisji. 
powszechnego śmiechu, -przychylił się do 
¿ 
| 
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lẹ w organizowaniu kolejnictwa. 
Zmieniali więc nazwy Min. „kolei” 
na „komunikacji', mówili o „komer- 
cjalizacji', jakby nazwa albo opar- 
cie o nowy statut organizacyjny mo- 
gły cokolwiek zmienić na korzyść 
sprawności i dochodowości kolejni- 
ctwa. Myślano zawsze o „wielkich“ 
rzeczach, a nie widziano mniejszych, 
ale daleko ważniejszych, które — u- 
suwane, lub według pewnego planu 
przeprowadzane — w ciągu lat paru 
dałyby rezultat bardzo duży. 

Nie mamy zamiaru omawiać szcze- 
śółowo niedomagań naszego kolejni- 
ctwa, ale — jeżeli się zważy, że w 
ciągu 11 lat nie znalazł się prawie 
ani jeden minister, któryby przepro” 
wadzał jednolitą organizację, admi- 
nistrację, manipulację, kasowość itd., 
zamiast pozostawiać te sprawy bez 
zmiany po zaborcach — to staje się 
rzeczą jasną, że nie miały polskie 
koleje ministrów we właściwem tego 
słowa znaczeniu. uż 

Dotychczas bowiem ujednostajnio- 
no. zaledwie sygnalizację. Ministe- 
rjum w swoich tendencjach centrali- 
stycznych, zamiast zostać organem 
kierowniczym i kontrolujacym — sta- 
ło się organem administracyjnym: 
Wielką Dyrekcją Kolejowa, ale ni- 
gdy Ministerjum we właściwem zna- 
czeniu tego słowa. + 

Nic więc dziwnego, Że sprawność 
kołei w momentach, kiedy chodziło o 
pokonanie pewnych trudności — czy- 
to w związku ze zwiększeniem się 
przewozów, czy też, gdy kolejnictwo 
zaskoczyła ciężka zima — zawsze za- 
wodziła, przez co kolej narażona by- 
ła na wielkie straty, a społeczeństwo, 
jak to było w zimie roku 1928—29— 
na poważne niebezpieczeństwo, przez 
brak dowozu węgla i żywności. o. 

Opinja publiczna nie orjentując się 
w samem zagadnieniu, przyjmowała 
wyjaśnienia Ministerjum z dobrą 
wiarą, dopatrując się przyczyny złe- 
go w „żywiołach”, z któremi trudno 
walczyć. Tymczasem — przyczyna ta 
leżała w braku sprawnego kierowni- 
ctwa, w braku sprawnej organizacji 
i braku nmieięfności przewidywania. 

Komisja Nadzwyczajna, wybrana 
przez Sejm dla zhadania polityki 
podkładowej Min. Komunikacji, jak- 
kolwiek usiłowała ściśle utrzymać 
się w tem, tak ośraniczonem, zagad- 
nieniu — to jednak dając w swem 
sprawozdaniu obfity materjał w tej 
dziedzinie — przez gruntowne ‘jego 
zbadanie — rzuciła światło na cało- 
kształt gospodarki Min. Komunikacji. 
co pozostanie jej trwałą zasługą. 


ARTUR HAUSNER. 
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| CZWARTKOWE Z.P.P.S. 


Dn. 20 b. m. odbyło się posiedzenie 
Z. P. P. S. poświęcone specjalnie omó-. 
wieniu pośłębiającego się coraz groźniej 
kryzysu gospodarczego w Polsce. 

Zagaił dyskusję tow. dr. Diamand, 
wskazując na obecne przesilenie i jego 
przyczyny. 

W dyskusji przemawiali tow. tow 
Szczerkowski, Stańczyk, dr. Gross, dyr. 
Kołodziejski, Grzecznarowski, Kaźmier- 
czak i Chodyński, poczem przewodni- 
czący tow. Żuławski w krótkiem prze- 
mówieniu ujął rezultaty dyskusji, w toku 
której poruszono: sprawę bezrobocia, 
stan naszego rynku pieniężnego, sprawę 
Banku Polskiego (przedstawioną przez 
tow. d-ra Grossa), środki rątunku dla 
bezrobotnych, nadto możliwości ożywie: 
nia życia gospodarczego i t. d. i t. d. 

W końcu wybrano komisję, która na 
plenum Klubu przyjść ma z odpowiedni- 
mi wnioskami. 

Də komisji tej weszli tow. tow.: Dia: 
mand, Gross, Kołodziejski, Kaczanowski, 
Nowicki. Stańczyk, Szczerkowski, Za- 
remba. Żuławski. 
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Oświadczenie marsz. Sejmu. 
Poprawki Senatu. 


UNIEWAŻNIENIE WYBORÓW 
NA WOŁYNIU 


Marszałek zawiadomił Izbę, iż otrzymał 


odpis orzeczenia Sądu Najwyższego w spra- ; 


wie unieważnienia wyborów do Sejmu w o- 
kręgu łuckim, wskutek czego utracili man- 


daty pp. Janusz Radziwiłł, Wacław Wiślic- ` 


ki, Stefan Wołyniec, Jan Fedoruk, Ławren- 
tij Serwetnik i Iwan Własowski, 


O WOLNOŚĆ SŁOWA W SEJMIE 


Następnie Marszałek oświadczył, 
następuje: 

„Na zwróconą do mnie prośbę o skreśle- 
nie z protokółu stenograficznego całego prze 
mówienia p. Żarskiego odpowiadam: Muszę 
stwierdzić, że od pewnego czasu kilku po- 


słów komunistycznych przemawia z tej wy- ` 


sokiej trybuny, jako wrogowie całości Pań- 
stwa Polskiego, a równocześnie jako przed- 
stawiciele Republiki Sowieckiej. Przemó- 
wienia te zawierają często obelgi i prymity- 
wne, śrubiańskie wyrazy, groźby i t. p., ob- 
rażające uczucia patrjotyczne, poczucie pra- 
wdy, a często poczucie jakiegokolwiek sensu 
i nie mogą bez zastrzeżeń być tolerowane 
wśród żadnego zgromadzenia ludzi dojrza- 
łych, a tembardziej na posiedzeniach Sejmu. 
Jako Marszałek Sejmu używam też wszel- 
kich prawnych środków regulaminowych dla 
ukrócenia tych dzikich wybryków wolności 
słowa. Poddałem też protokół z przemówie- 
nia p, Żarskiego cenzurze. Za jego zachowa- 
nie się wydaliłem go na 3 posiedzenia, Ale 
zwalczanie wybryków wolności słowa, wy- 
powiedzianego z tei trybuny, nie może i nie 
powinno być jednoznaczne ze zwalczaniem 
tej wolności wogóle. Kiedy przed laty jedno 
z ościennych państw zażądało od Rządu 
Rzeczypospolitej, aby zakazał pewnego ro- 
dzaju ataków prasowych, Rząd Polski mógł 
ze spokojem odpowiedzieć, że w Polsce pa- 
nuje wolność prasy, (P. Trąmpczyński: Ale 
to było bardzo dawno). Tak samo muszę 
czuwać nad tem, aby w Sejmie Polskim pa- 
nowała wolność słowa, Nie mogę zatem zgo- 
dzić się na skreślenie całego przemówienia 
p. Żarskiego z dnia 18 lutego b. r" 


O ZAJŚCIA Z DN. 31 
PAŹDZIERNIKA 


Następnie z polecenia Marszałka tow. 
Piotrowski jako sekretarz odczytał na- 
stępujące pismo: 

„Mam zaszczyt podać do wiadomości p. 
Marszałka, że na odbytem posiedzeniu Ko- 
misji do zbadania zajść w Sejmie w dniu 
31.10.1929 r., której miałem zaszczyt prze- 
wodniczyć, zaszły incydenty, 
skłoniły do złożenia przewodnictwa 
Komisji. 

Nastąpiło to najpierw z powodu złożenia 
przez przedstawicieli Klubu B. B, W. R. de- 
klaracji, zawierającej obraźliwe zwroty po- 
wtórzone ze sprawozdania p. Ministra Spraw 
Wojskowych, którego to sprawozdania wła- 
śnie z powodu powyższych ustępów w niem 
zawartych, nie dopuściłem do odczytania w 
całości na jawnem posiedzeniu Komisji. By- 
ło ono w streszczeniu zreferowane przez po- 
sła referenta Libermana, a zapoznali się z 
niem drogą prywatną wszyscy członkowie 
Komisji podczas zarządzonej przezemnie u- 
myślnie w tym celu przerwy. 

Pomimo cofnięcia mojej rezygnacji, a to 
na skutek oświadczenia mi pełnego zaufania 
ze strony wszystkich członków Komisji, zmu 
szony byłem rezygnować po raz drugi z po- 
wodu kategorycznego żądania członków Klu 
bu B. B. W. R. odczytania powyższego spra- 
wozdania w całości. Ponieważ żądanie to 
mogło wypływać z pobudek głębszych i mieć 
dla wnioskodawców zasadnicze znaczenie 
dla dalszego śledztwa, ja zaś miałem głębo- 
kie przekonanie, że sprawozdanie, o którem 
mowa, nie nadawało się ze względów na je- 
go treść do odczytania na jawnem posiedze- 
niu Komisji, a tem samem podania go do 
wiadomości publicznej, uznałem żądanie do 
mnie skierowane o przegłosowanie powyż- 
szego wniosku za uniemożliwiające mi pro- 
wadzenie prac Komisji, zarówno bezstron- 
nie, jak i zgodnie z mojem pojmowaniem mo- 
ralności publicznej i wypływającemi z niej 
nakazami dla publicznej pracy. Motywy po- 
wyższe skłoniły mnie do zrezygnowania po 
raz drugi. Po złożeniu przewodnictwa na 
skutek prośby całej Komisji zarządziłem gło- 
sowanie, w którem 5-ciu członków Komisji 
oświadczyło się przeciw odczytywaniu spra- 
wozdania, 3 zaś za. Na skutek wyniku gło- 
sowania posłowie z Klubu B. B. W. R. o- 
świadczyli, że opuszczają Komisję i nadal w 
jej pracach uczestniczyć nie będą. Wobec 
powyższego upraszam p. Marszałka o zwo- 
łanie Komisji dla określenia jej dalszych 
prac oraz 'ewentualnego jej uzupełnienia, Z 
poważaniem Seweryn Czetwertyński”, 


OŚWIADCZENIE MARSZAŁKA 


Wobec tej rezygnacji muszę wprowa- 
dzić na porządek dzienny uzupełniające 
wybory z powodu złożenia mandatów 
przez 3-ch członków Komisji, Po uzu- 
pełnieniu Komisji postaram się o jej zor- 
ganizowanie i wybór prezesa. 


tejże 


które mnie ` 


Pos. Baćmaga. 


PODATEK OBROTOWY 
| Przystąpiono do pierwezego czytania no- 
! weli do ustawy o podatku przemysłowym 
(obrotowym). 
| Pos. Kuśnierz (Ch. D.) nazywa podatek o- 
brotowy zatrutem źródłem, z którego w cia- 
gu trzech lat wydobyto przeszło miljard zło- 
tych. Krytykuje projekt jako że przewidu:e 
on ulgi tylko dla handlu hurtowego i propo- 
nuje zrzeczenie się w tym roku nadwyżek 
i budżetowych na rzecz drobnego handlu i 
| rzemiosła. Dalej proponuje mówca umożli- 
| wienie opłaty świadectw przemysłowych w 
dwóch, a nawet czterech ratach. 

Pos. Lewandowski (klub Nar.) i Eisenstein 
(koło żyd.) z rzadką jednomyślnością podda. 
ją ostrej krytyce dotychczasowy stan rze- 
czy. 

Po przemówieniu pos. Idzikowskiego (B. 
B.). projekt odesłano do Komisji Skarbowe,. 


PROGI (podkłady) KOLEJOWE 

Przystąpiono do dalszej dyskusji nad po- 
lityką podkładową Mia, Komunikacji. 

Pos. Romocki (B.B.) może tylko zarzucić 

p Ciechanowieckiemu sprzeczność w jego 

| oświadczeniach co do gotowości Minister- 

jum Komunikacji do zakupu progów. Te 


sprzeczna oświadczenia dyskwalifikowały $> 
na stanowisko, które zajmował. Sprawozda- 
nie Komisji uważa za powierzchowne i jest 
za dalszem badaniem sprawy przez N, I. K. 


PRZEMÓWIENIE POS. CHĄDZYŃSKIEGO. 


„Komisja nadzwyczajna, w której brali 
udział dwaj członkowie stronnictwa rzą- 
dowego, pp. Kleszczyński i Sobolewski, 
badała sprawę bardzo rzeczowo; w re- 
zultacie doszła do zgodnych wniosków 
ip. Sobolewski sam ma w 50 pct. zasłu- 
ge około zredagowania sprawożdania. 
Resume tego sprawozdania, z wyjątkiem 
analizy cen, zostało przyjęte jednomyśl- 
nie. Różnice były tylko co do dwóch o- 
statecznych wniosków, ale i te były na- 
tury raczej formalnej, proceduralnej, a 
mie merytorycznej. Nagle p. Sobolewski 
tutaj w pełnym Sejmie dopiero przycho- 
dzi z czem innem i po spokojnym refe- 
racie posła Hausnera tę dyskusję, w 
gruncie rzeczy — jak powiedziałem — 
budżetową, stara się zaprawić sosem po- 
litycznym. 

Dalej pos. Chądzyński opisuje prze- 
bieg dawniejszych zakupów, czynionych 
przez poszczególne dyrekcje kolejowe 
, Oraz następnych zakupów hurtowych, 
czynionych przez Ministerjum u stworzo 
nych przez się karteli. 

O działalności p. Ciechanowieckiego 
wyraża się mówca jak następuje: 

„Nie będę już omawiał tego faktu, ze 
scentralizowanie zakupu z dyrekcyj do Mi- 
nisterjum nie było dobrze przygotowane (P. 
Romocki: Dlaczego?) Dlatego, że zwolniona 
właśnie wtedy starego dyrektora Mrozows- 
kiego (Głos: Bo nie umiał robić kartelu), 
którego Rząd ozdobił orderem wysokiej kla- 
sy, który ma zasługę odbudowania kolei 
polskich, a kogo na to miejsce Ministerjum 
przyjmuje? Przyjmuje inż. Ciechanowieckie- 
go, który pracował na rosyjskich kolejach 
żelaznych, o którym p. Minister Kühn mó- 
wił tutaj, że był pochodzenia nieokreślone- 
go, a lojalności niepewnej i któremu także 
p. Romocki z tej trybuny stawiał zarzuty, 
(P. Romocki: Zawiodłem się na nim). Dlate- 
go twierdzę, że centralizacja nie była przy- 
gotowana, a przeprowadzona była lekko- 
myślnie. Głównym winowajcą jest Ciecha- 
nowiecki i dlatego poza wnioskami komisji 


postawię osobno mój wniosek co do tego 


pana", 

Sejmowi 
metody zakępów uprawiane przez p. 
Ciechanowieckiego, jako „dodatkowe” 
umowy bez wiedzy Ministra, polecanie 
urzędnikom spisywanie umów antydato- 
wanych i t. d. i w wyniku swoich wywo- 
dów zgłasza następujący wniosek: 

„Sejm wzywa Rząd, by wdrożył postępo- 
wanie sądowe przeciw p. inż. Ciechanowiec- 
kiemu i pociągnął go do odpowiedzialności 
za nadużycie władzy i straty, jakie spowo- 
dował dla Skarbu Państwa", 

Może ktoś powie, że to już zrobiono, że 
p. Ciechanowiecki jest oddany pod sąd, ale 
pytam się za co? Czy wyraźnie za naduży- 
cie władzy i antydatowanie umowy? (Mini- 
ster Kiihn: Cały materjał odesłano do sądu). 
'Q ile mnie wiadomo p. Ciechanowieckiego 
oddano pod eąd dlatego, że Minister otrzy- 
mał anonim, że tacy a tacy urzędnicy brali 
łapówki i anonim ten p. Minister skterował 
do sędziego śledczego. (Minister Kahn: 
Swoją droga). Jeżeli Rząd dopuści, żeby 
rozprawa odbyła się w biały dzień i żeby 
ją otrzymał zdolny sędzia śledczy, a oska- 
żał zdolny prokurator, to sprawa podkładów 
przejdzie do instytucji nie politycznej, jaką 
iest sąd, à 

Dalej przytacza pos, Chądzyński szcze 
góły zeznań świadków przed Komisją, z 


Dalej mówca przedstawia 
| 
| 
j 
ł 


' pośród których jeden wręcz oświadczył: - 


„ROBOTNIK, sobota, 22 lutego 1930 r. 


Parlament Rzeczypospolitej 


Pismo pos. Czertwertyńskiego. Sprawa podkładów kolejowych. 


Dziwna historja z „nietykalnością” pos. Dzieduszyckiego. 
O los dzierżawców. Sprawa Harrimana. 


„Gdybym był nietykalny, krzyczałbym, 
że p. X. Y, bierze łapówki”. 

Przedsiębiorcy — mówi pos. Chądzyń- 
ski — dzielili urzędników na różne ka- 
tegorje od idealnie uczciwych do wspól- 
ników w interesie. Dlatego doprowadze- 
nie całej tej sprawy do sądu konieczne 
jest w interesie moralności publicznej i 
samego Ministerjum Komunikacji”, 

Następnie wygłosił bardzo zawiłe prze 
mówienie pos. Sobolewski (B. B.), który 
widzi tylko błędy, które spowodowały 
straty. W całej akcji Sejmu chce się ko- 
niecznie dopatrzeć pobudek povitycz- 
nych. Przemówienie swe kończy. jak na- 
stępuje: 

„Według mego przekonania nie da się 
strat obliczyć. Straty były, bo były błędy. 
Panowie jednak obliczyłi straty na 13 mil- 
jonów. Więc są cyfry dla efektu polityczne- 
go. Do tych cyfr doczliście krakowskim tar- 
giem, poważnego znaczenia one nie mają. 

Na wnioski nowe p. Chądzyńskiego może- 
my się zgodzić, ale jeżeli on zrzeknie się o- 
wych wniosków większości komisji, gdzie 
mówi się wogóle o winnych, co może być 
odnoszone także do obu zainteresowanych 
ministrów, (P. Chądzyński: Tam jest mowa, 
żeby winni byli wykryci), Nie, tam się mô- 
wi, żeby byli pociąśnięci do odpowiedzial- 
ności. Jeżeli Panowie, krępowani względami 
partyjnemi, nie możecie się w tej eprawie 
zdobyć na bezstronność, to po powzięciu 
takiej uchwały będzie można i do tego Se'- 
mu zastosować słowa, które powiedział o 
dawniejszym Sejmie prof. Winiarski, że mia- 
nowicie taka Izba decyduje o rzeczach, któ- 
rych należycie ocenić albo nawet zrozumieć 
nie potrafi, że staje się 
rządem i sądem, że dyktator ma sumienie, 
ale tłum nie ma sumienia i, że taka Izba al- 
bo będzie obalona przez dyktatora, albo sa- 
ma się rozpadnie”. 8 


PRZEMÓWIENIE 
TOW. KACZANOWSKIEGO© 


Referat pos. Hausnera był zupełnie 
rzeczowy, spokojny i objektywny i mo- 
żna było sądzić, że odrazu Sejm przystą- 
pi do głosowania. Niestety p. Sobolew- 
ski odrazu przypisywał większości Ko- 


ROBOTNICY ŻYDOWSCY 
W OKRĘGU 22 GŁOSUJĄ 


NA P. P. S. 
Komitet Centralny „Bundu“ postano- 


cić robotnikom żydowskim głosować na 


am ÓW ARE PORN, RD aa 


W OBRONIE 
SZKOŁY NIEZALEŻNEJ 


We wtorek dn. 25 lutego b. r. o godz. 


! 
listę P. P, S. Nr. 2. 
| 


20-tej odbędzie się w sali Towarzystwa ` 


Higjenicznego, ul. Karowa 31, 
ODCZYT ZBIOROWY 


urządzony przez TOW. UNIW. ROBOT- 
NICZEGO 


W OBRONIE SZKOŁY NIEZALEŻNEJ, 


obecna ofensywa kleru na szkołę. 

Przemawiają: poseł Kazimierz Czapiń 
ski, profesor Stanisław Kalinowski — 
przewodniczący Komisji Oświatowej 
Sejmu, senator Stefan Kopciński, poseł 
Zygmunt Piotrowski, Iza Zielińska, _ 

Bilety w cenie 2 zł., 1 zł. 50 gr. i 50 
śr. są do nabycia w Sekretarjacie Gene- 
ralnym TUR, ul. Czerwonego Krzyża 20; 
w Księgarni Robotniczej, Warecka 9, w 
dniu odczytu przy kasie od godz, 7-ej 
wiecz. Członkowie TUR, P. P. S. i Związ 
ków Zawodowych korzystają ze zniżki, 


CAPE PEGASO Paw BYS LE ROA PO 5 AGA 
NOWE OFIARY 


P. PRYSTORA 


Ofiarami polityki p. Prystora paść 
mają według informacji t, zw. miaro- 
dajnych źródeł politycznych samorządy 
Kas Chorych w Pabjanicach i Zduńskiej 
Woli. Na stanowiska komisarzy są u- 
patrzeni burmistrz miasta Aleksandro- 
wa Marjan Andrzejak i burmistrz Kon- 
stantynowa Gryzel, dwa filary BBS-u 
na terenie powiatu łódzkiego Gospo- 
darka tych dwóch panów dała się mo- 
cno we znaki samorządom Aleksandro- 
wa i Konstantynowa, tak, że mianowa- 
nie ich komisarzami Kas Chorych ma 
na celu nietylko zapewnienie im do- 
brych posadek, ale i ułatwienie akcji | 
wyborczej BB. i BBS, w tych miastach ; 
przy odbyć się mających w roku bieżą- 
cym wyborach komunalnycha 


r 
| 


misji i referentowi jakieś cele, nie mają- 
ce nic wspólnego z zadaniem Komisji i 
nawet przypuszczał, że Marszałek Sejmu 
za krótki termin wyznaczył do zapozna- 
nia się ze sprawozdan em Komisji. tak. 
że winni nie mogą się bronić. W ten spo- 
sób wprowadza się momenty, które mą- 
cą właściwy cel dyskusji. P. Romocki 
p:zedstawił rzecz tak, jak gdyby wośóle 
nie było niewłaściwośmi i zadiży* Zda- 


wałoby się, że kartel był" koniecznie , 


potrzebne, tymczasem przyszedł inny 
Minister i kartel rozpędz'ł i progi kupił 
z tą różnicą, że rozpiętoćc między ceną 
surowca, a fabrykatem nie wynosi już, 
jak za p, Ciechanowieckiego, dwadzie- 
ścia kilka złotych, lecz spadła do normy 
13 zł P. Romocki mówił, że Ciechano- 
wiecki nie ma pleców. Jeżeli urzędnik, 
mimo stwierdzenia nadużyć i mimo za- 
walenia się prowadzonych przez niego 
budowli, tkwił dalej na stanowisku, je- 
żeli wnosi się doniesienia karne prze- 
ciw zupełnie podrzędnemu funkcjonarju- 
szowi, a tamtego puszcza się wolno i je- 
szcze mu się daje emeryturę, to czy p. 
Ciechanowiecki był dobrze ustosunkowa 
ny, skoro mu pozwolono odjechać? (P. 
Kleszczyński: On tu mieszka naprzeciw- 
ko Sejmu). My o tem nie wiemy, dla nas 
dwa razy, kiedy obradowano nad tem, 
był nieuchwytny. Ta Komisja nie ma in- 
nego celu, jak tylko zapobiec, ażeby ta- 
kie rzeczy w przyszłości się nie zda- 
rzyły. 

Po przemówieniu końcowem referenta 
pos. Hausnera, który stanowisko swoje ja- 


sno określa we wstępnym artykule, przystą- ; 


piono do głosowania. 


GŁOSOWANIE. 

Przyjęto wnioski Komisji: 1) Sejm przyj- 
muje do wiadomości sprawozdanie Komisji, 
2) Sejm wzywa Rząd, aby w sprawie zaopa- 
trywania Kolei Polskich w podkłady skorzy- 
stał ze wskazań Komisji, 3) Sejm wzywa 
Rząd do poczynienia wszystkich zarządzeń, 
aby winni pociągnięci byli przez właściwe 
władze do odpowiedzialności za szkody, 
wyrządzone Skarbowi Państwa, 4) Sejm 
wzywa Najwyższą Izbę Kontroli, aby na pod- 
stawie dotychczasowych badań Komisji i 
materjałów przez nią zebranych prowadzi- 
ła dalsze prace w celu ustalenia wysokości 
strat przez Skarb Państwa poniesionych 
przy zakupie podkładów dla Kolei na lata 
1927, 1928 i 1929, 5) Sejm wzywa Rząd, aby 
ze wszystkich zarządzeń i z ich wyników 
zdał sprawę Sejmowi w ciągu jednego ro- 


wił wycofać zgłoszoną listę w okręgu ku. 


wyborczym Nr. 22 (Sandomierz) i pole- | 


Następnie przyjęto wnioski p. Chądzyńs- 
kiego. Pierwszy wzywa Rząd do wdrożenia 
postępowania sądowego przeciw p. Ciecha- 
nowieckiemu za nadużycie władzy i straty, 
jakie spowodował dla Skarbu; drugi, aby 
wdrożył postępowanie przeciw firmie „Buk“ 
która bezprawnie pobrała od PKP, 86.000 
zł. więcej, niż wynosiły należności, trzeci, 
aby zbadał zarzuty postawione Dyrekcji 
Warszawskiej przez dostawców podkładów 
Blatta i Bardacha, którzy zarzucili Dyrek- 
cji, że nie przestrzega ustaw i rozporządzeń 
Min. Komurił-acji oraz przysparza Skarbo- 


wi nieobliczalne straty, 


MIESZKANIA 
DLA ZWOLNIONYCH 
ROBOTNIKÓW ROLNYCH 


Po referacie pos, tow. Pużaka odrzucono 
poprawkę Senatu do noweli sejmowej, za- 
pewniającej czasowe mieszkania  zwolnio- 
nym robotnikom rolnym. 

Poprawka polegała na tem, że Senat skre- 
ślił wyraz „stałe w art. 3 opiewającym, że 
z dobrodziejstwa dekretu nie korzystają ci 
robotnicy, którzy otrzymali stałe zajęcie. 

Tow. Pużak dowodził, że tapoprawka ze- 
psułaby całą wartość ustawy. 

Izba uchwaliła poprawkę Senatu odrzu- 
cić. Za poprawką Senatu przemawiał pos. 
Podoski (BB.). 


ŻĄDANIA WYDANIA POSŁÓW 


Pos. Zwierzyński (kl. N.) referował wnio- 
sek wydania sądom pos. Pluty, Komisja Re- 
gulaminowa wypowiedziała się za wyda- 
niem, 

Pos. Opolski dowodził, że Pluta, oskarża- 
jąc pewnego proboszcza, działał w dobrej 
wierze, 

Izba uchwaliła pos. Pluty nie wydawać. 

Pos. Walewski (B,B.) referował wniosek 
wydania pos. Baćmagi, O sprawie tej „„Ro- 
botnik" w swoim czasie pisał, Komisja wy- 
powiedziała się za wydaniem, 


OŚWIADCZENIE POSŁA JÓZEFA 
BAĆMAGI 

Jakkolwiek wiem, że cała ta sprawa kar- 
na przeciw mnie jest dziełem intrygi Bloku 
Bezpartyjnego, który się na mnie mści sa 
to, że zaraz po wyborze mnie do Sejmu, nie 
chciałem zrzec się mandatu poselskiego na 
rzecz oficera, który jest moim następcą na 
liście. orosze. aby Izba mnie wydała. Nie 


dam się intrydze i chęci zemsty zniszczyć ¥ 
swojej czci będę bronił. Mam w Bogu nadzie- 
ję, że w sądzie udowodnię, że wszystkie 
przeciw mnie wytoczone zarzuty są wymys- 
łem i polegają na kłamstwie. Panowie r 
Bloku niechaj sobie nie wmawiają, że im się 
uda tak łatwo chłopa zaplątać w sieć in- 
tryg wydrzeć mu mandat i obdarzyć nim 
swojego oficera. Wszystkie doniesienia 
przeciw mnie sfabrykowane, jakobym w ro- 
ku 1927 i 1928 podpalał, pomagał do kra- 
dzieży i tym podobne, są nądznem oszczer- 
stwem. Ja to wykażę i udowodnię, że w tej 
sprawie pan starosta Maćkowski, jako sta- 
rosta, porozumiewał się z prezydjum Bloxu 
Bezpartyjnego i że w całej tej sprawie od 
samego początku chodziło o pozbycie się 
włościanina, który, ufając naiwnie, dopn- 
mógł Blokowi do zdobycia mandatu, Możli- 
we, że jeszcze dużo od tych panów ucierpię, 
ale wynik będzie taki, że sprawa ta panom 
z Bloku wstyd przyniesie. 
Izba uchwaliła wydać pos. Baćmagę. 


NIETYKALNY MIMO WOLI. 

Pos. Podoski referował wniosek wydania 
pos. Dzieduszyckiego (B.B.). Idzie o zarzut 
złożenia nieprawdziwych zeznań. Komisja 
wypowiedziała się za niewydaniem, lecs 
pos. Dzieduszycki sam prosi, aby go wyda- 
no sądowi. 

Pos. Polakiewicz chce postawić wniosek 
mniejszości wydania Dzieduszyckiego, ale 
zgłasza go już, kiedy Marszałek przystąpił 
do głosowania. Izba większością uchwala 
niewydanie p. Dzieduszyckiego, przeciw gło- 
som BB. (Wesołość. Głosy na lewicy: Ape- 
fujcie do Senatu!) 


OCHRONA 
DROBNYCH DZIERŻAWCÓW 


Przystąpiono do ustawy o ochronie drob- 
nych dzierżawców rolnych, 

Sprawozdawca p. Putek. Sprawa drobnych 
dzierżawców jest w kraju naszym bardzo 
doniosła. Można przyjąć, że istnieje conaj- 
mniej 300.000 gospodarstw rolnych dzierża- 
wionych, z których utrzymuje się conajm- 
niej półtora miljona ludności. Ustawa jest 
obszernie motywowana w sprawozdaniu 1 
naogół chodzi o ochronę dzierżawców przed 
rozwiązaniem umowy. Oświadczam się prze- 
ciw wszelkim poprawkom mniejszości. 

Dużo było narzekania na radykalizm tef 
ustawy. Jest ona mniej radykalna niż po- 
przednie. Straszono nas, że w ten sposób 
unieruchomi się wszelkie dzierżawy w Pol- 
sce, a tymczasem na zachodzie są postano- 
wienia bardziej radykalne, np. w Niemczech 
właściciele są obowiązani pewną część 
swych gruntów wydzierżawić drobnym dzier- 
żawcom. Podobnie jest w Czechach, a na- 
wet w Szwajcarii. 

Następnie przemawiali pos, Podoski (B. 
B.), pos. Staniszkis (kl. Nar.) oraz Min, Re- 
form Rolnych Staniewicz, który zapropono- 
wał pewne poprawki do projektu. Bardzo 
charakterystyczne było zakończenie prze- 
mówienia p. Min. Staniewicza, Da ono się 
streścić w następujących słowach: 


„Uważam współpracę z Sejmem dla 
mego resortu za potrzebną, ale spoty- 
kam się z pewnemi trudnościami i prze- 
ciwnicy tej mojej współpracy z Sejmem 
powiadają, że Sejm każdą ustawę agrar- 
ną przesuwa na radykalne tory, kiero- 
wany nie tyle troską o pomyślne zała- 
twienie sprawy, jak pewnym efektem 
politycznym. Ja tego pogWdu nie podzie- 
lam, ale jeżeli Sejm uchwali tak daleko 
idącą ustawę, to osłabi moje stanowisko 
i kto wie, czy nie będę musiał ulec w tej 
walce. Proszę o przyjęcie moich popra- 
wek, a jeżeli Panowie je odrzucą, za- 
strzegam sobie wniesienie ich w Sena- 
cie”. 

Po przemówieniu końcowem pos. Putka, 
który sprzeciwił się wszystkim zgłoszonym 
poprawkom, przystąpiono do głosowania. 

Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem czy 
taniu. 

Przeciwko ustawie głosowali endecy i 
część B.B, Prezes Sławek, pos. Bojko i inni 
z B. B, głosowali za ustawą, 

Przyjęto dalej rezolucję, wzywającą Rząd 
do przedłożenia Sejmowi projektu ustawy w 
sprawie uwłaszczenia drobnych dzierżawców 
rolnych i domagający się, aby Rząd w wy- 
padkach wypowiedzenia dzierżaw drobnym 
dzierżawcom na zasadzie art, 8 punktu B) 
przyznał usuwanym dzierżawcom działki z 
majątków, parcelowanych przez Min. Re- 
form Rolnych lub Państwowy Bank Rolny i 
to, o ile możności w tej samej okolicy. 


O KONCESJI HARRIMANA 


Po krótkiem uzasadnieniu przez posł4 
Zalewskiego uchwalono w trybie nagłym 
wezwanie do Rządu, aby natychmiast u- 
dzielił komisjom Przem. Handlu i Rob, Pu- 
blicznych wyczerpujących informacji co do 
stanowiska Rządu wobec projektu Harrima- 
na. 

Następne posiedzenie we wtorek, dnia 24 
lutego o godz. 4 popol, 


! 
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ODPOWIEDZIALNOŚĆ 
B. B. 


Z kół urzędniczych otrzymujemy na- 
stępujący list, Red. 
Słynna deklaracja „małych - Piłsud- 

skich” z prezydjum B, „w imieniu” 
całego klubu, nie osiągnęła skutku za- 
mierzonego przez autorów, Opinja zgo- 
dnie oceniła to komedjanctwo, idące w 
zawody z płyciutką, a nieuczciwą de- 
magogją, jako obłudę fałszywych Kato- 
nów. Oszczerstwo, rzucone, wprawdzie, 
z patosem, miało być dla nieświado- 
mych dowodem tej „siły moralnej”, któ- 
rej przedstawicielem daremnie chce mie- 
nić się B, B, 

Kabotyńska i mocno spóźniona gra. 
Dziś już społeczeństwo doskonale jest 
zorjentowane — wahających się niema. 
Ci, na których gest deklaracyjny jest o- 
bliczony — jeśli milczą i znoszą, to je- 
dynie dlatego, że terorem i groźbą re- 
presji knebluje się im usta, Milczą — 
lecz nadejdzie czas, gdy oburzenie tak 
szeroką falą po kraju rozpłynie się, że 
dziś milczący, pierwsi zabiorą głos i naj- 
więcej będą mieli do powiedzenia. I nie 

papierowe deklaracje, ale rezultaty o- 
błąkańczej nieodpowiedzialnej polityki, 
prowadzącej Państwo do katastroły, bę- 
dzie legitymacją do oskarżenia. Wów- 
czas, gdy na świetle dziennem zacznie 
się pranie zatęchłych brudów, będzie- 
my mówili o waszej, Panowie, odpowie- 
dzialności. A w naszem pojęciu odpo- 
wiedzialność nie sprowadza się do tea- 
tralnych  deklamacyj. Sprawiedliwość 
dosięgnie szerokiem ramieniem i tych 
maluczkich, złośliwych a szkodliwych 
przez swe bezprawia  „carewiczów*, 
którzy kroplą po kropli dopełniają nie- 
prawości; nie zapomni i o „carach*, u 
zbrajających w wykrętny oręż praw- 
niczych formuł całą czeredę sługusów 
sprzedajnych. Nikt, wówczas, nie uchy- 
li się od odpowiedzialności za zmarno- 
waną krew, przelaną w najświętszej 
wierze! 

Wam, Panowie z B. B., zdaje się, że 
na wysokich koturnach poselskiej mo- 
ralności składacie swe deklaracje? Złu- 
dzenie! Tylko na szczudłach cudzej si- 
ły i funduszów wyborczych. A ci, któ- 
rzy pokornie z Wami solidaryzują się 
(bo inaczej im nie wolno, bo rola nieu- 
dolnego -cienia i echa im przeznaczo- 
na) — ci, zdradą swej partji i złama- 
niem słowa honoru pieczętują się. Nie- 
współmierny ton z kwalifikacjami. 

Lepiejbyście uczynili, nie przypomi- 
nając kwestji swej odpowiedzialności, 
bo „każdy czyn o szyldzie  „sanacyj- 
nym” nie pozwala społeczeństwu o tem 
zapomnieć, 

Rośnie sława „sanacji”, równająca się 
osławieniu. 

Ileż oszczerstw, insynuacyj, kalumnji 
í błota rzucono na ludzi bez podania 
dowodów. Czyż prawdziwy honor i pra- 
wdziwe poczucie odpowiedzialności nie 
powinno zmusić do odpowiedzi, do po- 
dania faktów? Kto nie chce zasłużyć 
na miano szantażysty, ten zarzuty swo- 
le udowadnia. Lecz szantażystom i o- 
szczercom daje się po łapach, gdy in- 
nym chcą udzielać nauk moralnych. 

Eug. C. 
NE ER OE Ay WOP ACO, 


PRZYGOTOWANIA 
DO OGÓLNEGO SPISU 
LUDNOŚCI 


Ustawa z dn. 21 października 1919 r. 
o organizacji statystyki administracyjnej 
przewiduje przeprowadzenie spisu lud- 
ności w okresach co 10 lat, ustalając 
termin drugiego powszechnego spisu rok 
1930 i stwarzając w ten sposób pewną 
planowość w przedsiębraniu tak donio- 
słych dla Państwa dochodzeń staty- 
stycznych. 

W preliminarzu rządowym na rok 
1930/31 sumy na cel powyższy nie prze- 
widziano i dopiero w toku dyskusji bu- 
dżetowej zjawił się wniosek referenta 
budżetu, postawiony za zgodą Rządu, o 
wstawienie odpowiednich sum na spis. 
Wniosek ten na plenum Sejmu został 
wycofany, 

Obecnie w toku dyskusji budżetowej 
w Senacie sprawa ta została ponownie 
przez referenta budżetowego Senatu 
poruszona. Zażądał on wstawienia do 
budżetu 10% sumy  preliminowanej 
przez Sejm na przeprowadzenie w nad- 
chodzącym roku budżetowym prac 
przygotowawczych do spisu, stwarzając 
w tęn sposób możliwości odroczenia 
spisu tylko na pewien krótki okres cza- 
su i przeprowadzenia go w najbliższej 
przyszłości. 

Zaznaczyć należy, że przy pewnych 
obrachunkach uzależnionych od liczby 
ludności Państwo traci znaczne sumy, 
operując liczbą ludności z r. 1921 zna- 
cznie niższą od dzisiejszego istolnego 
stanu rzeczy. Dotyczy to przedewszyst- 
kiem rozrachunków celnych z Gdań- 
skiem, opartych na kluczu ilościowym 
ludności. Dotychczas rozrachunek ten 
robiony jest według spisu z r. 1921 (o- 
koło 27.000.000 ludności), gdy liczba 


ludności w Polsce przekracza znacznie 
30.000.000. 
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UCHWAŁA POLITYCZNA 
WARSZAWSKIEJ KONFERENCJI OKRĘGOWEJ 


P. P. 


Uchwała polityczna Konferencji na- 
szej Organizacji Warszawskiej przepro- 
wadza myśl zasadniczą, że odpowie- 
dzialność główna za tragiczne położe- 
nie gospodarcze kraju, za nędzę wsi, za 
rosnące i pozostawione niejako własne- 
mu losowi bezrobocie spada na rządy 
„pomajowe”, które Konferencja określa, 
jako „rządy dyktatury Józefa Piłsud- 
skiego”. Rządy te „pozbawione jakie- 
gokolwiek rozumnego planu gospodar- 
czego", mające wyraźne oblicze klaso- 
we — kapitalistyczno - obszarnicze, — 
stworzyły w Polsce „stan całkowitej 
niepewności”, czem „zniszczyły możliwo 
ści kredytowe" Państwa, gminy i oby- 
wateli”, 

Konferencja stwierdza dalej, że marsz. 
Piłsudski jest „głównym twórcą i mo- 
codawcą' systemu ,pomajowego”, po- 


S. 


nosi zatem odpowiedzialność za cha- 
rakter i za skutki — przedewszystkiem 
gospodarcze — systemu, 

Konferencja oświadcza; że „rządy u- 
krytej dyktatury mogą doprowadzić w 
końcu i demokrację polską i jej Państwo 
niepodległe do ostatecznej katastroiy*'. 
Organizacja warszawska gotowa jest 
zawsze stanąć do walki na wezwanie 
Partji. 

** 

Bardzo ostry ton uchwał, streszczo- 
nych powyżej, kładzie chyba kres uko- 
chanej „legendzie” kół „sanacyjnych'”, 
jakoby opozycja przeciwko systemowi 
rządzenia była „dziełem” posłów socja- 
listycznych, podczas gdy masy robotni- 
cze „otaczają rzekomo „miłością bez gra- 
nic” twórców i kierowników systemu. 


0 USTROJ RZPLITEJ POLSKIEJ 
ROLA PREZYDENTA 


Komisja Konstytucyjna Sejmu pod prze- 
wodnictwem pos. Makowskiego przystąpiła 
do dyskusji szczegółowej nad zgłoszone 
projektami Konstytucji, | 

Według ustalonego już planu dyskusja to- | 
czyć się będzie najpierw nad rolą Prezyden- | 
ta, sposobem jego wyboru i jego funkcjami, 
Art, 2 obecnie obowiązującej Konstytucji 
stanowi, że Prezydent Rzeczypospolitej 
łacznie z odpowiedzialnymi ministrami jest 
organem narodu w zakresie władzy wyko- 
nawczej. Według projektu lewicy ten ustęp 
pozostaje bez zmian, Według projektu RB. 
B. prezydent Rzeczypospolitej jest najwyż- 
szym przedstąwicielem władzy w Państwie 
Polskiem, Niemal analogiczne brzmienie jest 
w projekcie centrum, Projekt KI, Nar. mówi 
krótko, że prezydent Rzeczypospolitej jes: 
organem narodu. 

Tematem dyskusji 
państwowe Prezydenta. 


W dyskusji, jaka się wywiązała nad tą 
sprawą, pcsłowie Piłsudski i Mackiewicz 
bronili stanowiska BB., że prezydent jest 
nadrzędną władzą w państwie, zaś pos. Wi- 
niarski (ki, Nar.) dowodził, że rola, jaką pro- 
jekt BB. chce dać Mia ry koliduje z 
zasadą, że władza zwierzchnia należy do 


narodu. 


| 
| 


jest więc stanowisko 


Różnica między mia art, 2, 
a projektem B. B. jest istotnie głęboka, 
nawet głębsza, aniżeli stwierdza to p. 
Mackiewicz. Obecnie władza zwierzch- 
nia należy do narodu, który jest nietyl- 
ko źródłem władzy, ale jej nieustannym 
ośrodkiem. Projekt B. B. zaś ma to zna- 
czenie, że przez wybór prezydenta na- 
ród wyzbyć się ma swej władzy na 
rzecz jednostki. Pogląd p. Piłsudskiego, 
jakoby zasadniczy stosunek obywatela 
do Państwa w Polsce zupełnie się zmie- 
nił w porównaniu z czasem przedwo- 
jennym, nie jest trafny, gdyż nie całe 
Państwo Polskie składa się przecież z 
b. zaboru rosyjskiego, gdzie rzeczywi- 
ście ludność, i to nawet do dziś dnia, 
nie dostosowała swego sposobu myśle- 
nia do życia konstytucyjnego. W innych 
zaborach było inaczej. Stosunki realne 
doprowadzają dzisiaj nietylko w Polsce 
do wielkiego napięcia politycznego. 
Klasy posiadające przestały już pokła- 
dać swe zaufanie w demokracji, jako 
stałej strażniczce swych przywilejów. 
Stąd pochodzi dążenie do rewizji Kon- 
stytucji, mianowicie do stworzenia ta- 
kiej władzy, któraby była o ile możno- | 


| pewne 


| ści jak najmniej zależną od większości 


narodu. Do tego przyłączają się jeszcze 
pozostałości powojenne: jest 
dziś zbyt wielu ludzi, którzy nie znaj- 
dują już w społeczeństwie pokojowem 
dostatecznego zakresu działania dla 
swej energji, To wywołało okres teroru 
na Węgrzech, faszyzm we Włoszech i 


inne. U na doprowadza to do „niedo- 
kończonej” dyktatury i „niedokończo- 
nego” monarchizmu. Teorja podziału 


władz, jakkolwiek będziemy się na nią 
teoretycznie zapatrywali, ma jednak ten 
dobry skutek w praktyce, że wywołuje 
wzajemną kontrolę i wzajemne ograni- 
czanie się tych władz. Słusznie powie- 
dziano, że nieufność jest cnotą proleta- 
rjatu w stosunku do władzy. Chodzi 
nam o to, ażeby władze właśnie przez 
wzajemne ograniczanie się pozostały 
nadal dostępne dla ewolucyjnego wpły- 
wu, idącego zdołu, 

Rola prezydenta jako czynnika nad- 
rzędnego, mieści się także w naszej 
koncepcji, ale zamyka się ona w dwuch 
jego funkcjach: w rozwiązaniu Sejmu i 
tworzeniu rządu. Prawo rozwiązania Sej 
mu nie jest z naszej strony żadnem u- 
stępstwem, lecz wynika z samej istoty 
ustroju parlamentarnego. Nie może być 
w państwie demokratycznem władzy 
„nieodpowiedzialnej, więc także parla- 
ment musi być w danym razie poddany 
próbie, czy jego wola odpowiada wol: 
większości narodu. 

Co się zaś tyczy tworzenia rządu, to 
rzecz nie musi tak wyglądać, jak to o- 
kreślił p. Piłsudski, są bowiem różne 
możliwości tworzenia większości w par- 
as i prezydent powinien być tą 

jbardziej myślącą jednostką w całym 
ustroju, który sam sobie wytwarza kon- 
cepcję rządu. Bywają nawet wypadki w 
państwach parlamentarnych, że rząd ta- 
ki nie odrazu uzyskuje większość w 
parlamencie i dopiero o nią walczy. 
Prezydent zatem ‚tworzy wprawdzie 
rząd w zgodzie z większością parla- 
mentu, ale pod warunkiem, że opinja 
parlamentu nie przeciwstawia się opinii 
większości narodu. 

W dalszej dyskusji przemawiali posłowie: 
Bitner (Ch. D.), Kochanowski (BB.), Komar- 
nicki (kl. Nar.), Kiernik (Piast) i Griinbaum 
(koło Żyd.). 

Dyskusji nad tym punktem jeszcze nie za- 
kończono. 

Następne posiedzenie we Stock o godzi- 
nie 10 min. 15 rano, 


ZAMKNIĘCIA RACHUNKOWE 
ZA ROK 1926/7 


Wczoraj odbyło się posiedzenie sejmowej 
Komisji Budżetowej, na którem przeprowa- 
dzono obszerną dyskusję nad zamknięciami 
rachunkowymi za rok 1926-27, 

Pos. Dąbski (Str, Chł.) podkreślił nadzwy- 
czajny wzrost wydatków w czterech kwar- 
tałach roku 1926-27 po okresie oszczędno- 
ściowym . b. ministra Zdziechowskiegu. 
Zwłaszcza atakował wzrost wydatków na 
fundusze dyspozycyjne i domagał się w tym 
kierunku wyjaśnień od Rządu. 

Wiceminister Skarbu dr. Grodyński tło- 
maczył, że fundusze te mieściły się w gra- 
nicach uchwalonych kredytów globalnych. 

Pos. Rataj zwrócił uwagę na ogromny 
wzrost wydatków rzeczowo - administracyj- 
nych, stwierdzając, że analiza zamknięć po- 
winna być wskazówką na przyszłość, aby 
przy uchwalaniu budżetu zwracać uwagęna | 
wnioski oszczędnościowe, których dotych- | 
czas nie doceniano, 

Pos. Sanojca dowodził, że wydatki w o- 
kresie 1926-27 były robione na inwestycje, 
a do wzrostu ich przyczynił się spadek zło- 
tego. Przypomina p. Dąbskiemu, że przed 
majem był w opozycji do p. Zdziechowskie- 
go, a teraz go chwali. 

Pos. Polakiewicz zarzucił referentowi poe. 
Korneckiemu, że referat jego był tendencyj- | 
ny, na co pos, Kornecki odpowiedział, iż 
oparł się Ściśle na sprawozdaniu N. L K. | 
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Następnie pos, Polakiewicz poruszył sprawę 
niemieckich ołówków zakupionych przez 
Sejm, wytykając, że kupuje się towar za- 
graniczny, zamiast popierać pracę polskiego 
robotnika, 

Pos, Rataj wytłomaczył, że w roku 1919 
Rząd zarekwirował cały transport ołówków 
sprowadzonych do Polski nielegalnie i c- 
czywiście chciał ten transport spieniężyć 
po niskiej cenie, więc kancelarja sejmowa 
ołówki te kupiła. 

Zabrał jeszcze raz głos pos, Dąbski do- 
wodząc, że prawdziwa sanacja stosunków 
zaczęła się w pierwszym okresie 1926 r., po- 
tem przyszły rządy, które rzekomo miały 
stosunki sanować, ale sanacja polegała na 
tem, ażeby jaknajwięcej wydać, 

W rezultacie tej dyskusji uchwalono wnio- 
ski podkomisji, Wnioski te opiewają: a) że 
Sejm przyjmuje i zatwierdza zamknięcia ra- 
chunków państwowych na rok 1926-27, b) 
Sejm udziela Rządowi absolutorjum co do 
gospodarki finansowej za okres 1926-27. U- 
dzielenie absolutorjum nie wpływa: 1) na 
bieg spraw co do pozycji zakweetjonowa- 
nych czy to przez kontrolę państwa, czy też 
przez władze administracyjne, 2) ani też La 
odpowiedzialność za straty Skarbu w okre» 
sie 1926-27 jakie w przyszłości na jaw wyjść 
mogą, 
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DONIOSŁE NARADY W RZĄDZIE 
P. Prezydent Rzplitej przyjął wczoraj 
o godz. 12 na audjencji Prezesa Rady 
Ministrów p. Bartla, z którym odbył dłuż 
szą konferencję. 

O godz. 5 m. 30 rozpoczęła się na Zam- 
ku konferencja gospodarcza z udziałem 
p. Prezydenta Rzplitej, Premjera Bartla, 
Marszałka Piłsudskiego i Ministra Skar- 
bu Matuszewskiego. 

Jak słychać, na konferencji tej oma- 
wiano obecną sytuację gospodarczą. 

Konferencja trwała 4 godziny. 


WYBÓR PREZESA 


Marszałek Daszyński zwołał na dziś, 
o godz. 11 rano, posiedzenie sejmowej 
Komisji Wojskowej, wyznaczając na prze 
wodniczącego posiedzenia pos. Snop- 
czyńskiego (BB). Na porządku dziennym 
wybór prezesa komisji, na miejsce pos. 
Kościałkowskiego, który zrezygnował z 
tego stanowiska. 


KLUB NIEMOŻLIWYCH MOŻLIWOŚCI 
Na posiedzeniu Prezydjum klubu 
BBWR. omówiono i załatwiono bieżące 
sprawy polityczne ` oraz postanowiono 
jednogłośnie zwrócić się do posła Janu- 
sza Radziwiłła z prośbą, aby niezależnie 
od sprawy mandatu posełskiego brał na- 
dal czynny udział w pracach Bloku i Pre 
zydjum klubu jako jego wiceprezes. 
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KONFERENCJA 
W SPRAWIE 


TEATRU „ATENEUM“ 


Towarzystwo „Ateneum* i Dyrekcja 
Teatru urządzają w dn. 24 b. m. (ponie- 
działek) o godz. 1744, w gmachu Z.Z.K., 
Czerwonego Krzyża 20, Konferencję w 
sprawie robotniczego teatru  „Ate- 
neum", 


Na konferencję tę zostali zaproszeni 
wybitni działacze w ruchu robotni- 
czym, oraz około 30 organizacji robot- 
niczych: oświatowych, kulturalnych, za- 
wodowych. 

Na konferencji będą poruszane spra- 
wy bardzo ważne dla dalszego rozwoju 
„Ateneum“, 


DRZEWO 
DLA DROBNYCH ROLNIKÓW 


W obecności przedstawicieli Min. 
Rolnictwa i dyrektora lasów państwo- 
wych p. Loreta obradowała wczoraj Ko- 
misja Rolna nad wnioskiem pos. Ma- 
dejczyka w sprawie sprzedaży drob- 
nym rolnikom drzewa budulcowego z 
lasów państwowych po cenach zasadni- 
czych. 

Uchwalono następujący wniosek: Sejm 
wzywa Rząd, w szczególności Ministe- 
rjum Rolnictwa, aby w lasach państwo- 
wych przeznaczono odpowiednią ilość 
drzewa na potrzeby ludności wiejskiej 
po cenach konkurencyjnych na kredył 
do 3 lat, 


PRZED WALNEM ZEBRANIEM 


BRATNIEJ POMOCY STUD. 
UNIW. WARSZAWSKIEGO 


Jutro odbędzie się Walne zebranie 
Br. Pom. Studentów Uniwersytetu War- 
szawskiego. 

Zebranie niedzielne jest terenem, na 
którym od wielu lat prowadzona jest 
bezpośrednia walka przez socjalistycz- 
ną młodzież akademicką z reakcyjną 
młodzieżą endecką, 

Tegoroczne zebranie 
niezmiernie interesująco, 

Wszystkie ugrupowania akademickie 
wydały ulotki, wzywające do licz- 
nego przybycia na Walne Zebranie. 

Trudno jest przewidzieć wynik 
brania. 

Jest rzeczą niewątpliwą, że socjali- 
styczne wnioski w sprawie opłat aka- 
demickich, przywrócenia powakacyjne- 
go terminu egzaminów na Wydz. Praw- 
nym, znajdą olbrzymie poparcie Walne- 
go Zebrania. 

Młodzież socjalistyczna wysuwa od- 
rębny od innych ugrupowań program 
gospodarczy, którego wyrazem jest 4ą- 
żenie do: 

Udostępnienia korzystania z agend 
Br. Pom. każdemu studentowi, bez róż- 
nicy wyznania i narodowości. 

Obniżenia do minimum komornego w 
domach akademickich. 

Udziału przedstawicieli Młodzieży A- 
kademickiej w Radach Wydziałowych i 
Komisji senackiej. 

Jutrzejsze Walne zebranie będzie te- 
renem gorącej walki, i dlatego każdy 
zdrowo myślący akademik winien przy- 
być na zebranie punktualnie o g. 10 ra- 
no, popierać słuszne postulaty, zgłasza- 
ne przez przedstawicieli bratniej orga- 


zapowiada się 


ze- 


Socialistvcznei (akadl. 


nizacji Związku Nierależnej Młodzieży 


PRZEGLĄD PRASY 


Niedawno warszawski organ konser 
watystów „sanacyjnych” skarżył się, że 
mu „duszno” pod. rządami Bartla —Pił- 
sudskiego i zatęsknił do... „słońca”. O- 
becnie, na odmianę, krakowski „Czas“ 
twierdzi, że współpraca p. Bartla z Sej- 
mem nie przyniosła spodziewanych wy- 
ników (oczywiście z „winy” * opozycji!), 
że wobec tego „mówi się” s możliwo- 
ści ustąpienia p. Bartla, że wprawdzie 
„sprawa ta może pozostać w dziedzinie 
zakulisowych rozważań i dociekań, ale 
atmosfera z tych elementów wytworzo- 
na, nie sprzyja z pewnością normalnej 
pracy Sejmu i utrudnia rządowi każdą 
akcję na dalszą metę”. 

Wygodna taktyka! Puszcza się ten- 
dencyjnie plotki o zachwianiu Rządu, a 
jednocześnie udaje się troskę o normal- 
ną pracę Sejmu i Rządu. Konserwaty- 
ści „sanacyjni” nie mają odwagi powie- 
dzieć wyraźnie, że nie chcą p. Bartla, 
więc podkopują się pod Rząd, intrygu- 
ją i plotkują, błagalne wznosząc spoj- 
rzenia do marsz. Piłsudskięgo, by ziścił 
wreszcie ich marzenia o „rozgrywce”. 
Nawet Sąd Najwyższy już im zawadza... 

Nasi konserwatyści „sanacyjni* przej- 
dą do historji jako najgorsi warcholi i 
egoiści partyjni. 

„Czas“ przeżarty ugodą wobec zabor- 
ców i uległy wobec każdej siły, napada 
na Sąd Najwyższy za unieważnienie wy- 
borów w okręgu łuckim, ponieważ „roz- 
wiązał problemat wybitnie polityczny 
zapomocą czysto prawniczych formułek. 
Doskonały to argument dla zwolenni- 
ków zmiany konstytucji, która — jak 
wiadomo — ocenę ważności wyborów 
oddała sądom. Rezultaty są znane . 

„Czas“, szczycący się tem, że ma ja 
ko współpracowników wybitnych praw- 
ników, staje tu w obronie polityki prze- 
ciw prawu, tej polityki, którą wytyka 
stale opozycji. Mandat poselski uzyska- 
ny bezprawnie przez stronnika „Czasu“ 
stoi ponad prawem — orzeka organ 
konserwatystów. 

Mało tego. Chce on na przyszłość u- 
sunąć prawo z polityki, usunąć Sądy od 
badania watpliwości wyborów i prze- 
kazać tę funkcję prezydentowi, zgodnie 
z projektem konstytucyjnym B. B. Oto 
mamy szczere wyznanie, na co tym pa- 
nom potrzebne jest wzmocnienie władzy 
Prezydenta: na sztuczne utrzymanie 
przy życiu i wpływach dogasającej kon- 
serwy. 

Również „Dzień Polski" wyraża sw 
niezadowolenie z unieważnienia wybo- 
rów w okręgu łuckim i oświadcza, że 

„rozpatrywanie ważności wyborów 

w dwa lata po ukonstytuowaniu się ciał 
ustąwodawczych jest conajmniej dziw- 
ną analogją i wymaga reformy odpo- 
wiednich postanowień ordynacji wybor- 
czej w sensie wprowadzenia prekiuzyj: 
nych terminów, obowiązujących dla roz- 
patrzenia protestów wyborczych”, 


Jeszcze dobrze, że nie domaga się za: 
stąpienia Sadu Najwyższego przez Pre: 
zydenta, jak jego kolega krakowski. 

Ale lamentacje obu pism sanacyjno- 
konserwatywnych świadczą dobitnie, jak 
drżą o los mandatu Radziwiłła, 

Dwie miary. 

Tenże „Dzień Polski* w artykule 
wstępnym oburza się z powodu konfi- 
skaty sanacyjnego „Dziennika Poznań- 
skiego“ za artykuł przeciw prokurato- 
rowi Steuermarkowi w znanej sprawie 
p. Uszyckiej. 

Oburzenie to jest znamienne z dwóch 
względów. Po pierwsze: dopóki konfis- 
kowano tylko pisma opozycyjne, „Dzień 
Polski” milczał jak zaklęty, dopiero gdy 
ofiarą ołówka cenzorskiego padł obszar- 


niczo-„sanacyjny” towarzysz, obudziła 
się w nim „praworządność”, 
Po drugie: „Dzień Polski* śladem 


swego poznańskiego kolegi staje gorą- 
co w obronie tych, co procesują się z 
Państwem o takie, czy inne rewindyka- 
cje. Nie poruszamy tu specjalnie spra- 
wy p. Uszyckiej, której dokładnie nie 
znamy. Ale najgłębszy niesmak wywo- 
łać musi widok tych patentowanych 
„państwowców”, którzy podnoszą dzi- 
ki wrzask, gdy Państwo staje w obro. 
nie swego stanu posiadania i uważają, 
że Państwo powinno raczej ułatwić po- 
szczególnym jednostkom  procesowanie 
się z niem! Winszować p. Sławkowi ta- 
kich „państwowców!” Długo icb szukał 
po rozmaitych Nieświeżach, a% praca 
nie poszła na marnel... B. 
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EKSMISJI 
BEZROBOTNYCH 


Komisja Prawnicza Sejmu rozpatry- 
wała wczoraj referowany przez pos. 
tow. Pużaka wniosek wstrzymania eks- 
misji bezrobotnych w miesiącach zimo- 
wych od 1 listopada do 1 kwietnia. 
Wniosek zgłoszony został w formie no- 
weli do ustawy o ochronie lokatorów. 
Dotyczy on tylko lokatorów mieszkań 
iedno i dwupokojowych. 
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TELEGRAMY 
NOWY GABINET WE FRANCJI 


Paryż, 21 lutego. (PAT.), Gabinet 
ukonstytuował się w sposób nastę- 
pujący: Prezydjum i Sprawy Wewnę- 
trzne — Chautemps, Sprawy Zagra- 
niczne — Briand, Sprawiedliwość — 
Steeg, Wojna — Besnard. Marynar- 
ka — Albert Sarraut, Finanse 
Dumont, Budżet — Palmade, Oświa- 
a= Jesń Durand, Handel — Geor- 
ge Bonnet, Rolnictwo — Queuille, 
Praca — Loucheur, Roboty Publicz- 
ne — Daladier, Kolonje — Lamou- 
reux, Lotnictwo — Eynac, Renty — 
Gallet, Poczty i Telegraf — Julien 
Durand, Marynarka Handlowa—Da- 
nielou. 

Podsekretarjaty stanu: Prezydjum 
Rady Ministrów — Berthold. Spraw 
Wewnętrznych Marchandeaut, 
Wojny — Lambert, Marynarki- Bek 
langer, Kolonji — Archimbaud, Rol- 
nictwo — Chappedelaine, Robót Pu- 
blicznych — Charlot. Sztuk Pieknych 
— Leo Bouysson, Wychowania Fi- 
zycznego — Henri Pate, Szkolnictwa 
Technicznego — Chabrun, Higjeny— 
Roustan, 

Paryż, 21 lutego. (PAT.). Chautemps 
złoży jutro o godz. 19-ej wizytę Tar- 
dieu. Wizyta będzie miała charakter 
kurtuazyjny. Nastepnie uda się Chau- 
temps do Pałacu Elizejskiego, w celu 
przedstawienia wara: swych 


współpracowników. Nowy rząd przed- 
stawi się Izbie Deputowanych w przy- 
szły wtorek. Na posiedzeniu Rady Ga- 
binetowej, które odbędzie się w nie- 
dzielę popołudniu, ustalony zostanie 
tekst deklaracji rządowej. 


CHAUTEMPS, 


przywódca radykalnych socjalistów, u- 

tworzył nowy gabinet francuski, w któ- 

rym objął również tekę spraw wewnętrz- 
nych, 


MOWA TOWARZYSZA CHOBOTA 
W PARLAMENCIE PRASKIM 


Praga, 21 lutego. (PAT.). W dalszym 
ciągu dyskusji, prowadzonej w Izbie 
nad budżetem, przemawiał poseł polski 
Chobot, który poruszył przedewszyst- 
kiem niepomyślną sytuację robotników 
polskich na Śląsku Cieszyńskim i wska- 
zał, iż robotnicy ci są traktowani gorzej 
od robotników narodowości czeskiej, 
wydalani są z pracy i zmusza się ich do 
posyłania dzieci do szkół czeskich, Da- 


lej wskazał na ciągle jeszcze nieuregu- 
lowaną kwestję obywatelstwa szeregu 
zamieszkałych od lat na Śląsku obywa- 
teli. W końcu wyraził poseł Chobot 
nadzieję, że odnośni ministrowie posta- 
rają się o uregulowanie tych spraw, jak 
to wynika z ich przemówień w komisji 
budżetowej, oraz oświadczył, że posło- 
wie Polacy głosować będą za budżetem. 


WOJNA DOMOWA W CHINACH 


Londyn, 21 lutego (A. W.). Wedłuś 
doniesień z Szanghaju wobec tego, iż o- 
rędzie Czang - Kaj - Szeka nie odniosło 
pożądanego skutku i powstańcy nie 
wstrzymali rozpoczętej przeciw niemu 
akcji, Czang - Kaj - Szek postanowił roz- 
począć na szeroką skalę likwidację wojsk 
powstańczych. Przedewszystkiem wobec 


niejasnego stanowiska Jen - Si - Szana 
Czang - Kaj - Szek postanowił rzucić 
przeciw niemu wszystkie, znajdujące się 
w chwili obecnej pod jego bepośrednie- 
mi rozkazami, oddziały armji rządowej. 
Ogólnie przypuszczają, iż w najkrótszym _ 
czasie dojdzie do zaciętych walk, 


39-CIOKROTNY MORDERCA 


Nowy York, 21 lutego. (A.W,). Poli- 
cja aresztowała tu dwudziestokilko- 
letniego Kiemensa Backa, który 
przyznał się, że popełnił już 39 mor- 
derstw. Back, który pochodzi z Po- 


znania, przed wyjazdem do Ameryki 
otruł swego ojczyma zapomocą 
strychnicy. Dalej Back przyznał się, 
że wszystkie morderstwa popełnił na 
tle seksualnem. 


SAMOBÓJSTWU 78-MIOLETNIEGO LORDA 


Londyn, 21 lutego. (PAT.). Dzisiaj z 
okna 7-go piętra jednej z kamienic Lon- 
dynu wyskoczył na ulicę i zabił się na 
miejscu 78-letni lord Westbury., Wypa- 
dek ten dotknął do żywego koła towa- 
rzyskie Londynu i wywołał w całem 
mieście, z uwagi na wiek i stanowisko 
społeczne samobójcy, duże poruszenie. 
Fakt samobójstwa został stwierdzony 
urzędowo przez władze sądowo-lekar- 
skie. Mówią, że bezpośrednią przyczy- 
ną samobójstwa była nieoczekiwana 
tragiczna śmierć jedynego syna lorda 
Westbury Richarda Bethella, którego 
znaleziono niedawno martwego w mie- 
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szkaniu własnem. Bethell liczył 46 lat 
i był swego czasu sekretarzem Howar- 
da Cartera, który prowadził przed kil- 
ku laty prace poczukiwawcze w Egipcie 
w grobowcu Tutankhamena. 

Ludzie przesądni przypisywali i tę 
śmierć szcześólnemu działaniu grobow- 
ca Tutankhamena na tych, którzy zakłó- 
cali spokój grobowca Faraona. 

Ze śmiercią niedoszłego lorda West- 
bury — Richarda Bethella, schodzi do 
grobu już 10-ty uczestnik wyprawy do 
grobowca Tutankhamena, prowadzonej 
przez lorda Carnarvena, który również 
zmarł z przyczyn niewyjaśnionych. : 


SWOBODA PRZENOSZENIA SIĘ ADWOKATÓW 


Komisja Prawnicza Sejmu przystąpiła do 
obrad nad wnioskiem ZPPS i innych klu- 
bów sejmowych w sprawie swobody prze- 
noszenia się adwokatów i aplikantów adwo- 
kackich na obszarze Państwa polskiego o- 
raz nad wnioskiem w sprawie zmiany wy- 
mogów do wykonywania zawodu adwokac- 
kiego na obszarze b. zaboru austrjackiego. 
Ten ostatni wniosek projektuje zmniejsze- 
nie czasu praktyki adwokackiej w b, zabo- 
rze austrjackim do lat 5. 

Projekt pierwszy wywołał bardzo obszer- 
ną dyskusję. Za wnioskiem wypowiadali się 
głównie posłowie z Małopolski, podczas gdy 
posłowie z b, Kongresówki przedstawili wnia- 
sek przekazania całej sprawy podkomisji dla 
gruntownego rozważenia i rozpatrzenia ca- 
łej sprawy, za czem też się oświadczył Mi- 
nister Sprawiedliwości Dutkiewicz. P. Mi- 
nister uważa za niemożliwe fragmentarycz- 
ne załatwienie jednego ze szczegółów kotn- 
pleksu ustrojowego adwokatury, Tem wię- 
cej, że sprawą kodyfikacji statutu adwoka- 


tury zajmuje się dż: kodyfikacyjna. Mi- 
nister położył specjalny nacisk na kwestę 
etyczną, która przy wpisie na listę adwo- 
katów nie może być pominiętą. Za odesła- 
niem do podkomisji przemawiali posłowie: 
Bitner (Ch. D.), tow. Świątkowski i Czernic- 
ki (Str, Chł). Imieniem ziem zachodnich 
prof, Paczkowski (KL Nar.) przestrzegał 
przed przyjęciem projektu ustawy w tej for- 
mie, jak przedstawili wnioskodawcy bez 
należytego przygotowania i zaznajomienia 
się z ustawodawstwem obowiązującem w po- 
szczególnych dzielnicach Państwa. 

W rezultacie wybrano podkomisję złożo- 
ną z pos. Pierackiego (Kl. Nar.), pos. tow. 
Ciołkosza, p. Podoskiego (B.B.), dr. Putka 
(Wyzw.), Moszyńskiego (B.B.), Chmielews- 
kiego (N.P,R.-lewica) i Zahajkiewicza (KI. 
Ukr.), Komisja ta ma w terminie piegięca 
nym rozpatrzeć oba wnioski, 

Referentem obu wniosków na komisji jest 
poseł tow, Ciołkosz. 


YZ A AAC WENN 


WIEDZA TO POTĘGA, — 


POTĘGA TO WIEDZA! 


ZAKŁADAJCIE WSZĘDZIE ODDZIAŁY T. U. R. 


„ROBOTNIK*, sobota, 22 lutego 1930 r. 
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Wiadomości z CAŁEGO RRAJU 


POZNAŃ 


PROTEST PRZECIW KRZYWDZĄCEMU ORZECZENIU 


Dnia 16 lutego b. r. odbył się wiec ro- 
botników rolnych w Rokietnicy (pow. 
Poznań), przy udziale 150 ludzi z oko- 
licznych folwarków, na którym zebrani 
uchwalili jednomyślnie rezolucję, prote- 
stującą przeciw orzeczeniu Nadzwycz. 
Komisji Rozjemczej, pogarszającej wa- 
runki pracy i płacy robotników rolnych 


na rok służhowy 1930/31 i protestującą 
przeciw masowym wydalaniom w bież. 
roku robotników rolnych. Zebrani wzy- 
wają Rząd do uchwalenia ustawy, któ- 
raby regulowała w sposób bardziej kul- 
turalny warunki godzenia i zwalniania 
robotników rolnych. 


WILNO 


SPRAWA O ZWROT SKONFISKOWANEGO MAJĄTKU 
ANTONIEGO GORECKIEGO 


Sąd SAFO MESA w Wilnie rozpatrywał 
sprawę z powództwa dr. Ludwika Go- 
reckiego, rodzonego wnuka Adama Mic- 
kiewicza i Antoniego Goreckiego prze- 
ciwko skarbowi państwa o zwrot ma- 
jątku Dusinięta, skonfiskowaneśgo w r. 
1833 przez władze rosyjskie, z powodu 


udziału dziada powoda, Antoniego Go- 
reckiego, w powstaniu listopadowem, 
Sąd apelacyjny, po krótkiej naradzie, 
zatwierdził wyrok sądu okręgowego 
przyznającego prawa własności majątku 
Dusinięta dr. Ludwikowi  Goreckiemu. 


CIECHANÓW 


NAPAD NA INSTRUKTORA ZWIĄZKU 


W folwarku Nużewo, pow. ciecha- 
nowsk'ego, własność Kownackiego, dn. 
6 lutego zdarzył się następujący wypa- 
dek: 

W Nużewie przebywa od czerwca na 
zdrowotnym urlopie policjant Stanisław 
Kędzowski, szwagier Kownackiego, któ- 
ry podobno spełnia tu funkcje rządcy. 

Otóż ten Kędzowski napadł na tow. 


] 


Józefa Grzelaka, instruktora Związku 
Zaw. Rob. Rol. Rz. P., w czworakach i 
pokaleczył go sękojaścią rewolweru. * 

Obdukcję przeprowadził doktór po- 
wiatowy Malinowski i sprawa o napad 
została skierowana do sądu. 

Żądamy przykładnego ukarania stró- 
ża bezpieczeństwa, dokonywującego na- 


padów. 
GDYNIA 


ROZWÓJ RUCHU KLASOWEGO 


W dniu 4 lutego 1930 r. odbyło się w 
sali p. Ferdynusa zebranie Związku 
Zaw. Transportowców, zwołane przez 
Oddział Żeglugi Morskiej w Gdyni, któ- 
ry działa na tutejszym terenie od roku 
1928, 

Zebranie to zostało zwołane dla ro- 
botników portowych, których Gdynia 
liczy około 12.000, a którzy dotychczas 
byli rozproszeni, Wystąpienie Z,bę, la 
w celu zorganizowania tych robotni- 
ków zostało przez nich przyjęte z en- 
tuzjazmem. Na pierwszem zebraniu, 
które odbyło się o godz. 13.30, było o- 
becnych przeszło 300 robotników, a na 
drugiem, które odbyło się o godz. 15.30 
tego samego dnia, już przeszło 500. 


Robotnicy na obu zebraniach uchwa- 


lili jednogłośnie następującą rezolucję: 
„My, robotnicy portowi z Gdyni, 
zgromadzeni na zebraniu Zw. Zaw. 


Transportowców Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, Oddział w Gdyni, w dniu 4 lutego 
1930 roku, iednogłośnie zgłaszamy swo- 
‘je przystąpienie do Z, Z. T. w Gdyni, 
jako jedynej klasowej organizacji, któ- 
ra stoi w obronie naszych interesów 
robotniczych, Jednocześnie postana- 
wiamy popierać Z, Z. T. w Gdyni w je- 
go wystąpieniach na zewnątrz", 

Po zebraniach wznoszono okrzyki ma 
cześć Z Z. T., oraz ruchu klasowego, a 
następnie gremjalnie przystąpiono do 
zapisywania się na a członków Zt; 


ZAWIERCIE 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
W TARTAKU PAROWYM 


Tragiczny wypadek wydarzył się we 
wsi Ząbek pod Nierzącicami, W tartaku 
parowym niejakiego M. Szydło, skut- 
kiem obluźnienia się haków, spadło ko- 
ło rozpędowe, miażdżąc czaszkę robot- 
nikowi Władysławowi Kochelowi. Nie- 
szczęśliwy po kilku minutach wyzionął 


ducha. 
BYDGOSZCZ 


CUDOWNYM SPOSOBEM 
OCALENI 


W okolicach Koronowa motocyklista, 
Maksymiljan Smukalski, wioząc na mo- 
tocyklu siostrę swoją, podczas przejazdu 
przez most kolejowy spadł z mostu i za- 
wisł na drutach telegraficznych. Pod cię- 
żarem motocyklu, Smukalski, wraz z sio- 
strą, spadli na ziemię, nie ponosząc jed- 
nak większego szwanku. 


BIAŁOWIEŻA 


W PASZAŁYKU 
P. WOJEWODY KIRSTĄ 
TEŻ POWÓD! 


Starosta w Bielsku Podlaskim dotąd 
jakoś w odróżnieniu od innych starostów 
woj. białostockiego nie naśladował p. 
woj. Kirsta ani w jego manji wielkości, 
ani w zaciekłem, niepoczytalnem zwal- 
czaniu wszystkiego tego, co nie jest sa- 
nacją. 

Ale i ten spokojny człowiek uległ at- 
mosferze, wytworzonej przez p. Kirsta, 

Ob. Grześkowiak, podoficer zawodo- 
wy, po 6 latach służby zwolniony z woj* 
ska, założył piwiarnię w Białowieży. Nie 
był nigdy sądownie karany, ma „świa- 
dectwo moralności”, jest człowiekiem 
spokojnym. Praca jego zmusza go do 
częstych wyjazdów z pieniędzmi lub to- 
warami. W puszczy białowieskiej nie jest 
zupełnie bezpiecznie. Postanowił się sta- 
rać o broń. Złożył podanie, załączył 
wszystkie papiery. Starostwo jednak od- 

mówiło mu pozwolenia na broń. A gdy 
zdziwiony Grześkowski zgłosił się do 
starosty, pytając dlaczego mu odmówio- 
no — otrzymał odpowiedź, że przyczyną 
odmowy jest opinja policji, że w piwiar- 
ni Grześkowiaka zbierają się socjaliści 


życie i praca Robotniczej V Warszawy 


ZAOSTRZENIE ZATARGU PRACOWNIKÓW ELEKTROWNI 
Z DYREKCJĄ 


W dniu 21 b, m. w lokalu klubu od- 
było się bardzo liczne Walne Zebranie 
Pracowników Elektrowni, na  którem 
przewodniczący Zw. tow. Neubauer 
dał szczegółowe sprawozdanie z do- 
tychczasowych pertraktacyj z Dyrekcją 
Elektrowni na terenie inspektoratu i 
Ministerjum Pracy, 

Na obydwóch konferencjach Dyrekcja 
Elektrowni zajęła stanowisko odmow- 
ne, zasłaniając się niską taryfą za prąd, 
i niepewnością, czy uzyska dalsze 
przedłużenie koncesji, a następnie, co 
jest najciekawsze, jakoby wysokiemi 
płacami w Elektrowni. 

Delegacja pracowników stwierdziła, 
że wysokie płace w Elektrowni należą 
już dawno do legendy, gdyż niestoso- 
wanie wskaźnika Komisji Statystycznej 
przez szereg lat, obniżyło zarobki 
pracowników o przeszło 50%, powo- 
ływanie się zaś na brak podwyżki 
ceny prądu, w niczem nie może się 
tyczyć interesów pracowniczych, gdyż 
dochody Elektrowni przy stałym wzro- 
ście abonentów i oświetlenia, w niczem 
nie obniżyły kolosalnych dochodów E- 
lektrowni, a przeciwnie zyski wzrosły 
znacznie w ciągu ostatnich lat. Tłoma- 
czenie więc i zasłanianie się Dyrekcji 
temi argumentami nie można uważać 
za nic innego, jak tylko za brak dobrej 
woli i chęci przyjścia licznym rzeszom 
z pomocą. 

Po wysłuchaniu 
śacji wywiązała 


sprawozdania dele- 
się gorąca i trwająca 


przeszło 3 godziny dyskusja, w której 
wszyscy mówcy zgodnie napiętnowaii 
panów z „Przedświtu” i obrzydliwą 
wprost metodę i chęć szkodzenia znie- 
nawidzonym „Cekawistom'* w osiągnię- 
ciu tego celu, który z ufnością praco- 
wnicy w ręce Zw. KI, przekazali. 

Mówcy podkreślali, że pauperyzacja 
i nędza wielka, jaka jest w kraju, nie 
może być jeszcze powiększana przez 
takie instytucje dochodowe, jak Elek 
trownia i w momencie, kiedy ogół pra- 
cowników Elektrowni zmuszony życio- 
wą koniecznością, domaga się słusznych 
praw i możliwości zapewnienia mu mi- 
nimum egzystencji, nie mogą w tym mo- 
mencie odgrywać rolę inne względy, 
jak tylko ten, że pracownicy Elektrowni 
są głodni, a panowie Francuzi — dyrek- 
torzy w zupełności mają z czego ich na- 
karmić. 

Wychodząc z tego słusznego założe- 
nia, Walne Zebranie uchwaliło następu- 
jącą rezolucję: 

„Ogólne Zebranie Pracowników E- 
lektrowni po wysłuchaniu sprawozdania 
z konierencji w Ministerjum Pracy, u- 
chwala z całą mocą podtrzymać żąda- 
nie zapomogi w wysokości 50% miesię- 
cznej pensji Ogólne zebranie upoważ- 
nia nadal Zarząd Zw. KI. Oddz, War- 
szawa III do przedstawienia raz jeszcze 
tego słusznego żądania Dyrekcjii zdania 
sprawozdania na masowem zebraniu o- 
gółu pracowników Elektrowni", 


REZOLUCJA OGÓLNEGO ZEBRANIA SZOFERÓW PRACUJĄCYCH 
W INSTYTUCJACH MAGISTRATU 


1) Ogólne -zebranie szoferów, pracują- 
cych w instytucjach Magistratu m. st. 
Warszawy, odbyte dnia 22 lutego 1930 
r, po zapoznaniu się z sytuacją, wytwo- 
rzoną przez poszczególnych dyrekto- 
rów i kierowników Wydziałów i Insty- 
tucji podległych Magistratowi, a skie- 
rowanych przeciw interesom ekonomi- 
cznym pracowników szoferskich, uchwa- 
lają protest przeciw: 

1) Przedłużaniu ponad 1% roku okre- 
su próbnego nowoprzyjmowanym szofe- 
rom. II) Stosowaniu płacy niżej 5-ej kat. 
w okresie próbnym. III) Zamierzonej 
obniżce płac w Zakładzie Oczyszczania 
Miasta, z 3 i 4-ei kat, do 5-ei kat, 


Zebrani domagają się od Magistratu 
m. st, Warszawy wydania polecenia Dy- 
rektorom i Naczelnikom Wydziałów i 
Instytucji, aby ci niezwłocznie uregulo- 
wali stosunki służbowe szoferów zgo- 
dnie z nomenklaturą płac i stanowisk 
uchwaloną przez Radę Miejską w dniu 
20 marca 1924 r. 

Zebrani oświadczają, że o ile nadal 
będzie tolerowane przez Magistrat po- 
garszanie praw pracownikom-szołerom, 
to ci zmuszeni będą walczyć o swe na- 
byte prawa wszystkiemi rozporządzal- 
nemi środkami, aż do strajku włącznie. 

W. zebraniu brali udział przedstawi- 
ciele Zwiazku Automobilistów., Długa 
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19, którzy oświadczyli gotowość popar- 
cia postulatów szoferów miejskich w 
całej rozciągłości, jednocześnie wybra- 
no delegację, która ma udać się do 
Pana Prezydenta i przedstawić słuszne 
żądania szoferów i żądać utrzymania 
kategorji płacy, jakie dotychczas obə- 
wiązują. 


POWSZECHNY STRAJK 
SOLIDARNOŚCI ŻYDOWSKICH 
BANKÓW 


Strajk powszechny, ogłoszony  przeż 
Związek Pracowników Handlowych i 
Biurowych w Polsce, Przejazd 13, został 
w dniu wczorajszym rozszerzony, 0- 
prócz Banku dla Spółdzielni (Senator- 
ska 32), większości pracowników Związ.- 
ku Rewizyjnego Żyd. Tow. Sp$łdziel- 
czych, pracowników Banku Pożyczko- 
wego, Banku Spółdzielczego Komi-Wo- 
jażerów, znacznej części pracowników 
Banku  Zrzeszonych Rzemieślników, 
Banku Drobnych Kupców (Nalewki 12] 
przystąpili również wszyscy pracowni: 
cy Banku Udziałowego (Nalewki 2) i 
Kasy Kredytowej Kupców i Przemy- 
słowców (Wierzbowa 8). 

W obecnej chwili strajkuje w War- 
szawie 80% żydowskich pracowników 
Banków Spółdzielczych. W dniu dzi- 
siejszym przystępują pracownicy pozo- 
stałych Banków Spółdzielczych w War- 
szawie. Również i w większych mia- 
stach na prowincji strajk nadal trwa. 

W ciągu dnia wczorajszego odbywa: 
ły się w lokalu Związku Zawodowego 
Pracowników, Oddziału Warszawskiego 
(Mylna 7) liczne zebrania strajkujących 
pracowników, na których w ostry spo- 
sób napiętnowano aspołeczne i niego- 
dziwe postępowanie Zarządu Banku 
Drobnego Kupiectwa (Długa 47), doma- 
gającego się wyrzucenia na bruk poło- 
wy strajkujących pracowników, 

Pertraktacje, które w dniu wczoraj- 
szym były prowadzone pomiędzy Związ- 
kiem Pracowników Handlowych i Biu- 
rowych a Dyrektorem Związku Rewi- 
zyjnego p. Berkenhejmem, nie odniosły 
skutku z powodu nieprzejednanego sta- 
nowiska Banku (Długa 47). 

Na zebraniach pracowniczych w go: 
, rących słowach dano wyraz solidarno- 
ści z strajkującymi kolegami Związku 
Drobnego Kupiectwa (Długa 47). 

Wogóle podczas pertraktacyj stało 
się jasnem, że panom z Banku przy ul, 
Długiej Nr. 47 należy więcej na poniże- 
niu strajkujących pracowników, niż na 
zażegnaniu rozszerzającego się strajku, 
który godzi w interesv żydowskiego ru- 
chu spółdzielczego 


WBREW Nr. 52 EER E EE 
KURS DLA KOBIET 


Zarząd Główny T. U. R. w porozu- 
mieniu i przy czynnym współudziale 
Centralnego Wydziału Kobiecego P. P. 
S. urządza kurs dla pracowniczek, dzia- 
łających w organizacjach społecznych 
wśród kobiet. Wykłady odbywać się bę- 
dą 2 razy na tydzień wieczorem, w śro- 
dy i soboty po 2 godziny, Kurs rozpocz- 
nie się dn. 5 marca. Zapisy do dnia 27 b.m. 

Zapisy do dnia 27 b. m. 

Program wykładów: 

1) Zagadnienie socjalizmu. Co to jest so- 
cjalizm do czego dąży. Socjalizm a komu- 
nizm, Czem jest P, P, S. 2) Zagadnienie go- 
spodarcze. Prawodawstwo robotnicze (Sądy 
Pracy). Ochrona pracy (inspekcja). Ubezpie- 
czenia społeczne. Związki zawodowe i ich 
metody działania. Kooperatywy spożywcze 
i kooperatywy pracy. 3) Ustrój państwa, 
Monarchja, Rzeczpospolita, Sejm, Senat, 
Prezydent, Konstytucja a prawo wyborcze. 
Istota samorządu. 4) Pokój światowy. Wy- 
piki wojny, Liga Narodów. 5) Opieka społe- 
czna. Opieka nad matką i dzieckiem. Sądy 
dla nieletnich, zakłady poprawcze, 6) Kwe- 
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stja kobieca, Prawo małżeńskie, prawo 
dziecka. 7) Zagadnienie wychowawcze, 
Nasz program szkolny. (Szkoła jednolita, 
szkoła świecka), Wychowanie socjalistycz- 
ne. 8) Plagi proletarjatu. Alkoholizm i pro- 
stytucja, Choroby zawodowe. 9) Cel i za- 
danie organizacji kobiet P. P. S, 10) Racjo- 
nalizacja pracy w gospodarstwie domowem. 
Budżet robotniczy. 11) Technika organiza- 
cyjna. Lekcje dykcji i wymowy. 

Wykłady odbywać się będą na Marszał- 
kowskiej 74. 

Opłata wynosić będzie jedynie 2 złote 
wpisowego. Zapisy przyjmuje tow. Ry- 
bakowa, Warecka 7 (lokal C, K, W.) co- 
dzienie od 10 — 14 i od 17 — 20. Kie- 
rowniczką kursu będzie tow. Iza Zieliń- 
ska. Kandydatki winny podać imię, naz- 
wisko, wykształcenie, zawód, dotych- 
czasową pracę w organizacji. Preleśen- 
tami będą: tow. tow. pos. K. Czapiński, 
sen. St. Kopciński, sen. D. Kłuszyńska, 
dr. A. Krieger, S. Woszczyńska, L, Woli- 
niewska, St. Weychert - Szymanowska, 
dr. Budzińska-Tylicka, I. Zielińska i in. 
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Z ŻYCIA PARTJI 


Baczność Towarzyszei Sekcja Ogro- 
dów Działkowych Robotniczego Towa- 
rzystwa Służby Społecznej ma do swego 
rozporządzenia działki do wydzierżawie- 
nia na Rakowcu. 

Każdy za 5 zł. 50 gr. miesięcznie może 
dzierżawić ogródek wielkości 300 m:, 
Ogródek to zdrowie dla całej rodziny, 
to miejsce zabaw dla dzieci! Ogródek to 
odpoczynek po ciężkiej pracy zarobko- 
wej! Ogródek to jarzyny, owoce i kwiaty 
dla rodziny! 

Ząpisy na dzierżawę działek przyjmu- 
je tow. Rybakowa (Warecka Nr. 7) od 
5—8 w. 

Wobec zbliżającej się wiosny należy 
pośpieszyć z zapisami! 

KOMUNIKAT. 


We wtorek 25 b. m. o godz, 6 wieczorem 
„w lokalu, Warecka 7, odbędzie się posie- 
dzenie OKR-u, wybranego na konierencji 
Warszawskiej w dn. 15 i 16 lutego b. r. w 
składzie następującym: Adynowski, Arci- 
szewski, Barlicki, Berner, Boczkowski, Fel- 
ler, Garlicki, Godlewski, Gruszko, Hartleb, 
Jaworski, Jędrzejewski, Jurczak, Kaźmier- 
czak, Klajn, Klimowa, Królik, Krzesławski, 
Kurowski, Łuczak, Łukasiak, Murawski, Neu- 
bauer, Odrobina, Purwin, Raabe, Roguski, 
Szajer, Sieczkowski, Sieradzki, Sikora, Ślu- 
sarski, Szymanowski, Wąsik, Wilczyński, 
Woliniewska,  Woszczyńska, Wtorkowski, 
Wysocki i Zawadzki Edward. 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 


Dzielnica Mokotów zwraca się do tow.o 
zwrot list na sztandar dzielnicy do sekre- 
tarjatu OKR-u lub dzielnicy, 

PONIEDZIAŁEK, 24 b. m, 

Organizacja Tramwajowa PPS, Koło Mu- 

ranów, O godz. 5,30 popoł, w fokalu, Dłu- 


ga 19, zebranie członków Koła, Ref, wygło- 
si tow, radny Edward Zawadzki, 


MŁODZIEŻ 


Warszawska Org, Młodz. TUR. Koło im. 
L. Waryńskiego, W poniedziałek dnia 24 
b, m. o godz, 7 min, 30 w lokalu przy ulicy 
Długiej nr. 19, odbędzie się ogólne zebranie 
członków Koła, Wzywa się wszystkich człon 
ków, którzy nie załatwili formalności w 
związku z nową rejestracją do bezwzględ- 
nego przybycia, 

Komitet Wykonawczy Warsz. Org. Mł. 
TUR. zawiadamia wszystkich członków 
Warszawskiej Organizacji . Młodzieży TUR. 
iż, termin rejestracji upływa z dniem 1 mar- 
ca r, b. 


KOMUNIKAT. 


Egzekutywa Komitetu Wykonawczego 
Warsz. Organizacji Młodzieży TUR. wzywa 
członków Warszawskiej Org. Mł. TUR. o 
śremjalne wzięcie udziału w Akademji Ko- 
ła na Pradze im, St, Okrzei, urządzonej z po- 
wodu 6-0io lecia istnienia Koła. 
TO odbędzie się w lokalu ZZK, ul. 

rzeska 2 dnia 
wada DOŃ 23 lutego, w niedzielę, o go- 


Zarządy kół winny przybyć na Akademję 
ze sztandarami, 
Egzekutywa Kom. Wyk. 
Warsz, Org, Młodz. TUR. 
Wieczornica taneczna koła Młodzieży im. 
St, Okrzei, W niedzielę, dnia 23 b, m, og. 
6 wiecz., w lokalu ZZK., ul. Brzeska 2, od- 
będzie się wieczornica taneczna, na którą 
zaprasza członków i sympatyków Koło Mł, 
TUR. im. St. Okrzei. Bilety w cenie 1 zł, 
dla gości i 50 gr. dla członków, za okaza- 
niem legitymacji, do nabycia przy wejściu. 
Egzekutywa K. C, Organ. Młodz. T.UR,, 
odbędzie swe nadzwyczajne posiedzenie w 
sobotę 22 b. m. o godzinie 11,45 w poł, w 
lokalu ZPPS. w Sejmie, 
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Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


CO USŁYSZYW Y 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 
DZIŚ. 


11.58 — 12.05 Sygnał czasu. 12.05 —13,10 
Muzyka z płyt gramofonowych. 13.10 Komu- 
nikaty i przerwy. 15.45 Kącik artystyczn7 
+L. S, G,”*, Występ p. Marji Modzelewskiei, 
art, Teatrów Polskiego i Małego. 16.15 
17.15 Muzyka z płyt gramofonowych. 17.15 
„Skrzynka pocztowa" — dr. Marjan Stępow- 
ski. 17.45 Transmisja z Krakowa. Audycja 
dla dzieci. 18,45 Rozmaitości. 19,25 — 19.40 
Płyty gramofonowe, 19.40 — 19,50 Komuni- 
katy PAT-a. 19.58 — 20.00 Sygnał czasu. 
20.00 Feljeton p. t: „Kobieta najpiękniej- 
sza" — wygł p. Jan Piotrowski 20.15 Muzy- 
ka lekka, Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod 
dyr. Stan. Nawrota, Kazimiera Horbowska 
(śpiew) i prof. Ludwik  Uretein (alkomp !. 
21.15 Feljeton p. t.: „W gabinecie Komisa- 
rza Policji" — wygł. J. St. Mar, Po feljeto- 
nie komunikaty, 21.30 — 23.30 Transmis'a 
z Teatru „Wesoły Wieczór” (Chłodna 49). 
Rewja p. t: „Weź mnie”. 

JUTRO, 

10.15 Nabożeństwo z Bazyliki Wileńskiej. 
11.58 — 12.10 Sygnał czasu z Warszawskie- 
go Obserwatorjum Astronomicznego. Hej- 
nał z Wieży Marjackiej w Krakowie, Komu- 
nikat meteorologiczny. 12.10 Poranek sym- 
foniczny z Filharmonji Warsz. W programie 
utwory Edwarda Griega, Wykonawcy: Or- 
kiestra filharmoniczna pod dyr. Józefa Ozi- 
mińskiego i Zofja Rabcewiczowa (fort). 
14.00 „Więcej grochu i fasoli". 14.20 a) M. 
Ogiński: Pożegnanie Ojczyzny — polonez, 
b) „Na Wyżynach Karpat" — walc. 14.30 
„O siewie wstęgowo-grobelkowym”. 14.50 
a! Polka „Edzia”*, b) Oberki i Kujawiak! 
15.00 „Co słychać, o czem wiedzieć trzeba”, 
15.20 — 16.00 Audycja żołnierska. 16.00 „O 
nowych podbojach mózgu”. 16.20 — 16.40— 
Muzyka z płyt gramofonowych. 166.40 Od- 
czyt p. t: „W państwie książki” — wygł. 
dr. Adam Bułakowski. 16.55 — 17.15 Płyty 
gramofonowe, 17,15 Feljeton p. t: „Autor 
Wilków w nocy”, 17.40 — 19.00 Koncert 
Reprezentacyjnej Orkiestry Policji Państ- 
wowej pod dyr. Af. Sielskiego, 19.00 Roz- 
maitości. 19.25 Transmisja z II Oddziału 
Warszawskiej Straży Pożarnej, Reportaż ra- 
djowy, 19.58 — 20,00 Sygnał czasu z War- 
szawskiego Obserwatorjum Astronomiczne- 
go. 20.00 Kwadrans literacki. Lucjan Sie- 
miński: „Posłowie Siewierscy'* (Humoreskaj. 
20.15 Koncert wieczorny. Wykonawcy: Or- 
kiestra Filharmonji Warez., Chór mieszany 
„Lutni Warszawskiej, Piotr Maszyński (dyr.) 
Józef Ozimiński (dyr., Maurycy Janowski 
(tenor), Tad. Bocheński (recyt), i prof, Lu: 
dwik Urstein (akomp.). Program poświęcony 
twórczości Moniuszki. 21,45 W przerwie ko- 
munikat Teatrów Miejskich, Słuchowisko z 
Wilna. 2215 Komunikaty: meteorologiczny, 
policyjny, sportowy. 22.25 „Ostatnia fala” 
— wygl. red, Jan Piotrowski. 22,35 Komun'- 
katv Polskiej Agencji Telegraficznej (PAT). 
23.00 — 24.00 Międzynarodowy Radjokaba' 
ret z płyt gramofonowych — Conferencier 
p. Feliks Lubiński. 


Ruch kult.-oświatowy 


SEKCJA DRAMATYCZNA K. R. K. 3. 
„START. Lekcja pod kierunkiem art. Do- 
ry Kalinówny odbędzie się w niedzielę, dn. 
23 b. m. o godz. 11-ei w Ateneum. Ze wzglę- 
du na bliski występ sekcji prosimy wszyst- 
kie członkinie o punktualne przybycie. 

SEKCJA GIMNASTYCZNA K, R. K. S. 
„START”. Grupa Śródmieście ćwiczy we 
wtorki i piątki, od godz, 9 — 10 w cali 
gimnastycznej Ogródka Rau'a w Ogrodzie 
Saskim (wejście od ulicy Żabiej). Ze wzglę- 
du na bliski występ grupy prosimy wszyst- 
kie członkinie o punktualne i systematycz- 
ne uczęszczanie. 


„Szopka Polityczna“ w małej sali Colos- 
seum w dniu 2 marca o godz. 17.30. Dochód 
przeznaczony na Towarzystwo Uniwersyte- 
tu Robotniczego, Bilety w cenie od 1 zł, do 
6 zł, w Sekretaxjacie Generalnym TUR, ut. 
Czerwonego Krzyża 20, pokój 64 i w Księ- 
garni Robotniczej, Warecka 9, 


„ROBOTNIK”, sobota, 22 lutego 1930 r. 


66 Marszałk. 125 
Pocz. g. 4%, 


REWJA „CAPITO 


Występy o £. 6, 8 1 10. 
Na ekranie: waw 1 M wg. 


tora HU 
„DZWONNIK z NOTRE DAME“ 
W roli tytułowej LON CHANEY. 
Na scenie: 1. „BOLERO'—tańczy p. Ka- 
mińska. 2, Tango „CHIQUITA —śpiewa 
p. Alexia. 3. R. GIERASIENSKI w skeczu 
„Pan Katz z Kocka“ 
4. Taniec APASZÓW — pp. Kamińska — 
Gronowski. 


KRONIKA 


STAN POGODY. 


Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Naogół chmurno i mglisto z 
przejaśnieniami w ciągu dnia. Miejscami 
możliwy drobny opad. Nocą 6ilniejsze przy- 
mrozki. Słabe wiatry północno-wschodnie. 


Zmiana statutu lombardu miejskiego, Do- 
tychczasowa praktyka wykazała, że statut 
warszawskiego lombardu miejskiego, obo- 
wiązujący od roku 1924, wymaga zmian w 
celu usprawnienia czynności biurowych, a 
tem samem poczynienia ułatwień dla zgła- 
szających eię interesantów. Projekt tych 
zmian rozpatrzony ostatnio przez komisję 
regulaminowo - prawną Rady miejskiej 
przewiduje między in., że wysokość wydanej 
pożyczki nie powinna przekraczać 80 proc. 
(dotychczas 75 procent), ustalonego szacun- 
ku kruszców szlachetnych i wyrobów z nich 
oraz 60 proc. (dotychczas 50 proc.) wszef- 
kich innych przedmiotów. Celem- równo- 
miernego podziału posiadanych funduszów i 
przyjścia z pomocą w pierwszym rzędzie 
mieszkańcom Warszawy, dyrekcji lombardu 
ma przysługiwać prawo odmawiania poży- 
czek osobom, które już z pożyczek w lom- 
bardzie korzystają, oraz osobom niezamiesz- 
kującym stale w Warszawie. Celem udziela- 
nia interesantom dalej idących ulg przy 
spłacie pożyczek ratami, projektowane jest 
ustalenie, że, minimalną wysokość rat usta- 
lać będzie zarząd tombardu. 


Rejestracja tragarzy. Dziś, 22 b. m., w ko- 
lejnym dniu wymiany  tragarskich znaków 
rejestracyjnych na rok 1930, winni zgłosić 
się do działu ruchu kołowego wydziału 
przemysłowego magistratu (Bednarska 4) 
w godz. od 9 do 13, posiadacze numerów z 
roku 1929 od 401 do 600 włącnie. 


Zebranie, Dnia 24 b. m, (poniedziałek) od- 
będzie się w 9 sali Uniwersytetu (Krak, 
Przedmieście 26-28) organizacyjne zebranie 
koła warszawskiego Polskiego Towarzystwa 
Neofilogicznego, z referatem prof. Grzebie- 
niowskiego p. t: „Podstawy psychologicz- 
ne w nauczaniu języków nowożytnych”. 

Nowe pismo wojskowe. Od kwietnia b. r. 
Wojskowy Instytut Naukowo - Wydawniczy 
przystępuje do wydawania — ilustrowanego 
tygodnika, który będzie organem ogółu po- 
doficerów wojska lądowego i marynarki wo- 
jennej. Nowy tygodnik którego nazwę, w 
drodze konkursu, ustalą czytelnicy, zawie- 
rać będzie: artykuły naukowo-wojskowe, i- 
deowe, historyczne, sportowe, feljetony, no- 
wele, opowiadania, tygodniowy przegląd 
wojskowy i t. p. ` 


Odczyt. W poniedziałek, dnia 24 b. m. 
o godz. 8-ej wieczorem w siedzibie Towa- 
rzystwa Naukowego Warszawskiego przy 
ul. Śniadeckich Nr. 8, odbędzie się posiedze- 
nie Wydziału Il-go Towarzystwa, na którem 
p. Janusz Pajewski wygłosi odczyt p. tyt: 
„Z dziejów stosunków polsko-węgierskich w 
latach 1516 — 1526". 


Zarząd Tow. Urbanistów zawiadamia, iż 
dnia 28 lutego r. b. (piątek) o godzinie 7 
min. 15 popołudniu, odbędzie cię w gmachu 
Wydziału Architektury Politechniki, Ko- 
czyłkkowa 55, odczyt dr. J. Gantnera „Roz- 
wój miast na tle historji", 


Chłopskie wesele. Oryginalnie pomyślaną 
zabawę wspólnie z publicznością urządza w 
niedzielę dnia 23 b. m. od godz. 7 wie:z. 
Związek Handlowców (Sienna 16). Tańce 
narodowe poprowadzą tancerze i tancerki 
w strojach łowickich — tańce ealonowespe- 
cjalni wodzireje, Pozatem Komitet przygoto- 
wał szereg niespodzianek. Ceny biletów d!a 
członków zł. 3, dla gości zł. 4, 


Wda E acz R CYC EET A POOR A ANAE 
NASZA RUBPRYKA 


Poszukiwanie pracy 


Osoba inteligentna w średnim wieku, bez- 
względnie uczciwa, praśnie przyjąć posadę 
gospodyni lub zarządzającej domem, może 
się zaopiekować osobą chorą, Poważne re- 
ferencje, Łaskawe oferty proszę kierować 
dla L, Neumann, Marszałkowska 79 — 46, 


Francuskiego w zakresie szkoły średniej : 
korepetycji udziela doświadczona nauczy- 
cielka. Elektoralna 11 m. 44, 


Studentka prawa, pisząca na maszynie, 
znająca język niemiecki w zakresie szkoły 
średniej, poszukuje posady biurowej. Ła- 
skawe oferty sub „Studentka” do redakcji 
„Robotnika”, 


Student medycyny udziela lekcji, kore- 
petycji. Specjalność j łacina. Pańska 111 
m. 32 
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KINO- 66 Nowy-Świat 40 
REWJA „PAŃ Pocz o g. 49 
Występy o £. 6, 8 i 10. 


Polski film 


„MASCOTTE” 


W rol. gł: Irma Green I Andrzej Karewicz 


NA SCENIE NOWA REWJA 
Władysław Szczawiński 
w skeczu krakowskim. 


Duet hiszpański LORI SONS, 
TAŃCE ekscentryczne Parnel-Girls. 4 


„CASINO oaen 4%: io 
Bilety ulgowe, passe-partout nieważne! 


DOLORES del RIO 
oraz popularny SLIM 


w arcydziele najnowszej produkcji 
„METRO-GOLDWYN* 
reżyserji CLARENCE BROWNA p. t. 


ZŁOTE PIEKŁO 


Śniadeckich 5 
róg Marszałk, tel. 114-05 
d Pocz. o godz. 5 w niedz. i święta o godz. 3, 


KOBIETA i PAJAC 


KO „ZNICZ“ 


; 


W rol. głównych: Conchita Montene- 
gro i Raymond Destac 
Na scenie rewja w 10 odsłonach p. t 
Inspekcja... Inspekcja... 
Udział biora: Niuta Bolska, W. Zdanowicz, 
M. Danecki, 8 Tacjan Giris I inni. 


Ceny miejsc od 1 zł. do 2,50. 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 


Hipoteczna 8. Długa 25. 
Pocz. 63%, Soboty i niedziele 5 pp, 
Film genjalnej reż. Dr. Pawła FEJO: 


„SAMOTNI“ 

w wysoce artystycznej interpretacji: 
BARBARY KENT, oraz GLENN TRYON'A 
Superfilm prod. UNIVERSALU 1929/30 
Nadprogram. 


SOBOTY I NIEDZIELE o godz. 11.45 
SEANSE POPULARNE 


: oi na wsz miejsca po 20 AA 


TAMKA 34 
Kino WIS vis a vis Cyrku 
Uroczysta premjera polskiego filmu 


śpiewno-dźwiękowego wyświetlanego 
na aparatach wszechswiatowej sławy 
„Goetz Mouvie-phone" 


„M A LH A” 


w/g nieśmiertelnej opery St. Moniuszki 
Partję tytułową Jontka śpiewa słynny 

artysta Opery Warszawskiej Stanisław 
; Gruszczyński 


oraz chór Opery Warszawskiej. 


8 „WODEWIL“ Setit ; 
Przemiły i nieznośny : 
m 


ROD LA ROCQUE 
8 HULTAJ" 


i 


i urocza „Dziewczynka z pieprzykiem” 
w najnowszym, pikantnym i arcywe- 


COLOSSEUM p327 Świ, 4 
Pocz. 6 w święta 4. 
Nowe mistrzowskie dzieło znawcy du- 
| szy kobiecej reżyserji J. JACOBY 
Romans Królowej Piękności 
w rol. gł: Elza Brinki Livio Pavanelli 
Na scenie rewja: Jak kochać należy 
Z aat Po, Mila Kamińska, Elvi & Mor- 
tieff, Chrzanowski, Cywiński oraz 
balet Colosseum. 
Conferencier: K. Chrzanowski. 


Przejazd 9 (obok 


dawiękowe, są | CZA" Pałacu Mostowskich) 


oczątek seansów: 6, ost. 10, 


„SZALONY KSIĄŻĘ” 
w rewelacyjnej obsadzie 
Joan Crawford, William 
Haines oraz Slim 


Nadprogram Tygod. dżwięk. Metro- 
Gold. Mayer oraz śpiew, muzyka, tańce 
Mi Ar aa A an RE 


AI ZA 
Narzeczona Nr. 68 
(Kraj bez kobiet) 


W roli głównej Conrad Veidt 
Na scenie naj c 
z udziałem: Miss Steffi, A. 


wanie na wcześniejsze seanse, 
Dojazd tramw.: 1, 2, 2a 8 i Z. 
Sala dobrze ogrzana. 


skórne i niemoc elektro 


weneryczne leczenie, 
Dr. M ALTFELD 


8 — 11 r, 3 — 9 w, HOŻA 50 
(przy Marszałkowskiej) 


Niezamożnym ceny lecznicowe. 
syfilis. tryper, niemoc 


weneryczne płciowa, gabinet elektro- 


leczniczy światło, 


Dr. Z. FAJNCYN 


Leszno 36. Przyjm. 9 r.—9 w. Ceny lecznicowe 


Weneryczne chor. u kobiet 
i dzieci, 


przyjmuje lekarka 
Miodowa 7, godz. 2—3 w lecznicy. 


Dr. Jan Ałapin 
Wene e, syfilis, tryper. Niemoc płc., 
chor, skórne. Analizy krwi í tryprowe. Ro- 
botnikom í prac. ceny lecznicowe, 
Przyjmuje do 81/2 Z Niedz. i Święta 
o 2 pp. 


Królewska 31 
(obok Marszałk.) 


SAMOUCZEK DLA ŻON 


Czy potrafisz być żoną? Czy potrafisz ve 
szczęśliwić męża, który swój los zwiąże z 
twoim? Na te pytania i wiele innych odpo- 
wiada amerykański samouczek dla żon. 

Nie słuchaj „doświadczonych rad mamy, 
cioci, przyjaciółki—jak „wychować” i uro- 
bić męża. Mąż nie jest ciastem a małżeństwo 
szkołą. Nie prowadź męża na nudne wizy- 
ty, Nie przewracaj mu na biurku, w szutla- 
dach, w kieszeniach, a co najważniejsza — 
w głowie, Pamiętaj, że warunkiem jego 
szczęścia jest twój porządek. 

Nie wymagaj od męża, aby rozmawiał z 
tobą inteligentnie wtedy, gdy jest senny, a!- 
bo czyta gazetę. Jeżeli zaś na męża spływa 
fala wymowy — słuchaj go uważnie. Będzie 
ci wdzięczny i uwierzy, że ty jesteś inteli- 
gentna. Śmiej się z jego dowcipów, słuchaj 
opowiadań o jego przygodach... Nie miej ża- 
lu do męża, gdy zamiast do domu na kola- 


` cję, pójdzie na lampkę z kolegami do knajp- 


ki. Pomyśl, że nie jest on nieszczęśliwy, sko- 
ro udało mu się zapomnieć, że ma dom. A 
zresztą dom jest „punktem wyjścia” dla ka- 
żdego mężczyzny żonatego.. 

Kiedy wróci — nie rób miny nieszczęśli- 
wej, nie rób mu wyrzutów i scen, Miej dla 
niego w domu zapasowe papierosy, zapałki, 
spinki, sznurowadła, będzie przekonany, że 
jesteś ideałem żony”. 

Rozumie się samo przez się, że żona mu- 
si być zawsze piękna i elegancka — możli- 
wie tanim kosztem. 

Autor rapewnia, że kobieta, która usłu- 
cha jego wypróbowanych rad — będzie 
szczęśliwa, będzie kochana i da szczęście 
swemu małżonkowi. Będzie on kochał ją na- 
prawdę, głęboko, zrobi wszystko, poniesie 
każdą ofiarę, aby jej było dobrze, zabezpie- 
czy jej epokojne, beztroskie dzisiaj i bez- 
pieczne jutro... 

A propos... jutro! Jeżeli będzie się to 
wszystko działo w Polsce — taki szczęśli- 
wy mąż zabezpieczy swoje życie na rzecz 
żony w P. K. O, aby w razie jego przed- 
wczesnej śmierci, ukochana żona nie pozo- 
stała bez środków do życia. 

Nasze żony, nawet bez samouczka, mają 
prawo wymagać od męża zabezpieczenia 
przyszłości drogą ubezpieczenia się w P. K. 
O. To prawo kochającej żony, a obowiązek 
kochającego męża. M. Cz. 


Wyszła z druku nowa książka 


St. Andrzeja RADKA 


p. t. 
REWOLUCJA W ZAGŁĘBIU 
DABROWSKIEM 
1894 — 1905 — 1914 
z licznemi ilustracjami, Cena zł, 5. 
Skład główny w Księgarni Robotni- 
czej, Warszawa, Warecka 9. 


Zgubiłem książeczkę wojskową wraz œ 
kartą mobilizacyjną, wydaną przez PKU, 
Warszawa 1. Wincentemu Adamczykowi. 


2299299 
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PO ROZŁAMIE 
W- ANGIELSKIEJ PARTJI 
KONSERWATYSTÓW 


W angielskiej: partji konserwatyw- 
nej — jak już wiadomo z depesz — na- 
stąpił rozłam. Lord Beauverbrook (na 
naszej ilustracji) wystąpił ze stronnictwa 
i założył nową partję „Zjednoczenia Im- 
perjalnego* Do nowego stronnictwa 
wstąpił również słynny angielski „król 
prasowy” lord Rothermere. Nowe stron- 
nictwo rozporządza wobec tego najpo- 
tężniejszemi dziennikami angielskimi, O 
ile rozłam nie zostanie w najbliższych 
tygodniach zlikwidowany, konserwatyści 
przy najbliższych wyborach będą na- 
rażeni na ciężką klęskę. 


WOPR A A PSA AGE REZE YE TG Zz PA RYSY 
(o wyświetlają kina? 


Astra: „Narzeczona Nr. 68". 

Apollo; „Uroda życia”. 

Atlantic: „Czterech djabłów”, 

Casino: „Złote piekło” z Dolores del Rio: 

Capitol: „Dzwonnik z Notre Dame“ z Lon 
Chaney, oraz rewia. i 

Colosseum: „Romans królowej piękności”. 

Filharmonja: „Miłość księcia Sergjusza”. 

Miejski: „Samotni“ z Barbarą Kent. ` 

Pan: „Mascotte”, polski film z Irmą Grecu 
ì Iną Adrjau, oraz rewia. 

Palace: „Zadatek na szczęście”. 

Quo Vadis: Nieczynny. 

Splendid: „Białe cienie", 

Stylowy: „Król gór” z Barrymorem. 

Światowid: „Skrzydlata flota", 

Tęcza: „Szalony książę” z Joanną Craford. 


WIOŚLARSKI 
„WISŁA' 
ZAPRASZA NA 


który odbędzie si 
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„ROBOTNIK“, sobota, 22 lutego 1930 r. 


ZE SPORTU 


SPORT ROBOTNICZY POD ZNAKIEM PRACY! 


PING-PONG 


Turniej ping-pongowy z udziałem 14 
drużyn wkracza obecnie w stadjum peł- 
nego tempa gier. Dziś, chwilowy zastój, 
gdyż tylko jedno spotkanie w lokalu 
Czarnych, między zespołem gospodarzy, 
a Jutrznią. 

Przyszły tydzień obfitować za to bę- 
dzie w szereg emocjonujących i licz- 
nych gier. 


PIŁKARSTWC 


Dziś na boisku Skry rozegrany zosta- 
nie towarzyski mecz piłkarski między 


zespołami Gwiazdy i Sarmaty. Począ- 
tek o godz. 12. 


PO PRACY—ZABAWA 


Po intensywnej pracy, jaką wykazu- 
ją się ostatnio sportowcy robotniczej 
Warszawy, należy im się, przyznać trze- 
ba, chwilka rozrywki. Nadarza się ku 
temu okazja nielada. 

Oto RTKS „Sarmata urządza w: so- 
botę, dnia 22 b. m. Bal Reprezentacyj- 
ny, który odbędzie się w lokalu Resur- 
sy Rzemięślniczej, Miodowa 14. Począ- 
tek o godz. 22-ej. Wierzymy, iż nie 
braknie tam nikogo! 


ZE ŚWIATA PIŁKARSKIEGO 


Polska reprezentacja piłkarska rozegra 
następujące mecze międzypaństwowe: 11.V 
z Węgrami w Budapeszcie, 11.VI z Hiszpa- 
nją w Krakowie, 15.VI z Austrją w Krako- 
wie, 28.I1X z Szwecją w Sztokholmie, 25.X > 
Czechosłowacją w Pradze. 

Reprezentacja Krakowa grać będzie 11.V 
z Bytomiem. a 1.VI z Wiedniem, 

Reprezentacja Warszawy gra 11 maja z 


Lipskiem w Lipsku, a z Łodzią grać będzie 


15.VI w Łodzi i 28.1X w Warszawie. 


Garbarnia gra 16 marca w Brnic. 

Legja ma grać w Brnie w połowie kwiet- 
nia. 

Niektóre kluby mianowały już swych de- 
legatów do Ligi, a mianowicie: ŁKS. — 
Skwarczyński, Warszawianka — Suchorzew- 
ski, Czarni — Werszner, Eysmont — Gar- 
barnia, ŁTSG. — Besterman, Polonia—Mec- 
fiński, Pozostałe kluby mianują swych dete- 
śatów w najbliższych dniach. 
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LEON FRASER 


Wisła: „Halka* — Moniuszki, Polski film 
śpiewno-dźwiękowy, j 

Wodewil: „Hultaj” z Rod la Roquem. 

Znicz: „Kobieta i Pajac”. 

Akropolis: „Kiki”. (Wznowienie), 

Bajka: „Zdrada stanu”, 

Holiywood: „Szatańska miłośćć”. 

Italja: „Zdrada stanu”, 

Kometa: „Czarne domino". 

Lux: „Córka pułku”. 

Mewa: „Prawo męża”. 

Muza: „Księżniczka Olala”, 

Kino „Promień“. „Djabeł”. 

Riviera: „Grzeszna miłość”, 

Stella: „Egzotyczna kochaka”, 

Sokół: „Huragan“. 

Tombola: „Życie zaczyna się jutro” 

Uciecha: „Żelazna maska", 
SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW W OGŁO. 

SZENIACH. 

AARAA GF BN SP RAD GOA gf WGRAJ z 

CZASOPISMA NADESŁANE 

„Teatr“. Wyszedł świeżo numer lutowy 
wydawnictwa Teatrów Polskiego i Małego 
p. t: „Teatr“, który zawiera artykuły: Flor 
ryana. Sobieniewskiego, Witolda Noskows- 
kiego, Jana Lorentowicza i St, L. Centkie- 
wicza. 


w dniu 1 marca o godzinie 11 wiecz. 
w SALONACH URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH — Nowy Świat 61 
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POZNAĆ PANA PO CHOLEWACH 


Od dłuższego już czasu wszystkie pierw- 
szorzędne zakłady gastronomiczne w War- 
szawie odwiedza elegancko, według ostat- 
riej mody ubrany dżentelmen, przedstawi- 
ciel starego i arystokratycznego rodu hr. P. 
właściciel olbrzymich majątków na Polesiu. 
Utytułowany ten panicz, znany w eleganc- 
kim świecie z prowadzenia wesołego i bez- 
troskiego życia, dał się poznać ostatnio z 
tego, że nie płaci za wykwintne kolacje ra- 


chunków, składając jedynie na nich swó;: 
wysoki podpis. Właściciele zakładów „Oaza“, 
„Nitouche”, „Moulin Rouge”, „Chińskiego 
Oka" i t. p. prowadzą narady, jak ustosun- 
kować się do utytułowanego „darmozjada”, 
który od czasu do czasu, tylko każdemu a 
sonto wysokich należności wręcza czeki na 
drobne sumy i w dalszym ciągu pije i je na 
kredyt, 


WYKRYCIE KRADZIEŻY KOLEJOWEJ 


Na szlaku Ureus—Włochy hamulcowy po- 
ciągu Nr. 74 zauważył między torami leżące 
skrzynie z towarami. Po zatrzymaniu pocią- 
gu okazało się, że skrzynie pochodzą z kra- 
dzieży z tegoż pociągu. Znaleziono 3 paki i 
belę płótna. Zawiadomiona policja 1-go ko- 


misarjatu kolejowego rozpoczęła poszukiwa- 


nia i nieopodal znalazła jeszcze, rozbitą 
skrzynię obok zaś 28 i pół sztuki płótna bia- 
łego, w polu zaś — 10 sztuk płótna żagło- 
wego. Znalezione towary przesłano do głów 
nego magazynu kolejowego na stacji War- 
szawa-Główna Towarowa. 


ZATRUCIE CAŁEJ RODZINY 


Przy ul. Mostowej 24, rodzina -dozorcy 
domu złożona z 4-ch osób: Tomasza Blesz- 
nowskiego, żony jego Franciszki, oraz dzie- 
ci 4-letniego Jana i 6-cio letniego Wacława 
— wkrótce po spożyciu kolacji, składającej 
się z zupy kartoflanej z kaszą jęczmienną— 
zachorowała z objawami zatrucia. Najpierw 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia 
milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne śr. 
zpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 pr 


10-szpaltowy. Za terminowy 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 


Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy be 


aaa DZ DY PA O IA 
Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


zaczęły narzekać dzieci, a następnie zaczęli 
się wić w boleściach małżonkowie, Lokato- 
rzy zaalarmowali Pogotowie, którego lekarz, 
po zastosowaniu odpowiednich zabiegów po- 
zostawił chorych na miejscu, stwierdzając 
u nich zatrucie pokarmem, 


dobnie zostanie mianowany wicepreze- 
sem międzynarodowego banku repara- 


amerykański adwokat, który prawdopo- 


1 
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cyjnego. 
DANO, F BRDĄ PE y Wy E, PY SE PROAR 
IGNACY PADEREWSKI 


przebywający obecnie w Monte. Carlo, 
ciężko zaniemógł.. . 


HUMOR ZAGRANICZNY 


POJĘTNY..+ 
Lekarz do pacjenta: Niech pan powie 
trzy razy trzydzieści trzy. 
Pacjent: Dziewięćdziesiąt dziewięć... 


. drożej. 


Nr. 52 E 


KATASTROFA SAMOLOTU FRANCUSKIEGO 


Ni w m OWA KK Bow 


Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 
druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny STOJAN STEFANOWSKI. 


Wielki statek francuskiej linji komunikacyjnej, który dnia 10 b. m. znajdo- 
wał się w drodze z Paryża na lotnisko Croydon w Londynie, musiał lądować na 


ziemi angielskiej, przyczem wybuchł na 


nim pożar. Dwóch pasażerów spaliło 


się w kabinie, trzeci pasażer, pilot i dwóch mechaników zostało ciężko poparzo- 
nych.—Francuski b. premjer Tardieu miał już zamówione miejsce w tym aparacie, 
którym chciał lecieć do Londynu na obrady morskiej konferencji rozbrojenio- 
wej, lecz w ostatniej chwili sprawy rządowe zatrzymały go w Paryżu. Dzięki temu 


Tardieu uniknął katastrofy. 


TEATR i MUZYKA 


Dziś w tenirach miejskich | 


Wielki 

o8w. „Casa-nova* 
Narodowy 

o 8 w, „Bal w obłokach” 
Nowy 

o8w.„,Magja”. 


Letni 
o 8 w. „Mąż naszej panienki” 


Teatr „Ateneum“, ul. Czerwonego Krzyża 
20. Codziennie o godz. 8-ej „Karol i Anna*. 

Teatr Wielki. Dziś wieczorem ku uczcze- 
niu znakomitego tegorocznego laureata Na- 
grody Muzycznej Państwowej, Ludomira Ró- 
życkiego opera komiczna „Casanova', poraz 
pierwszy pod batutą dyr. Stermicha-Valcro- 
ciaty. 

W niedzielę o godz. 3 popoł. „Pan Twar- 
dowski”, wieczorem „Żydówka”. 

We wtorek. „Halka”. 

Teatr Narodowy. Codziennie „Bal w o- 
błokach”. 

W niedzielę o godz. 3.30 „Kres wędrów- ! 
ki”, / 

„Don Juan* Tadeusza Rittnera w teatrze 
Narodowym. Najbliższą premjerą w teatrze 
Narodowym będzie głośny dramat nieżyją- 
cego znanego pisarza polskiego Tadeusza 
Rittnera „Don Juan". 

Teatr Nowy. Codziennie „Magja”. 

Teatr Letni, Codziennie „Mąż naszej pa- 
nienki", 


W niedżielę o godz. 4 popoł, „Książe 
małżonek”, 

Teatr Polski. Codziennie „Melodramat“ 
Bernsteina. 

W niedzielę o godz. 3 popoł. „Melodra- 
mat". 

Teatr Maty. Dziś „Wilki w nocy”. 

W niedzielę o godz. 4 popoł „Wilki w 


nocy". 

Morskie Oko, „Gwiazdy Warszawy". 

Teatr „Qui Pro Quo". Codziennie wielka 
aktualno - polityczna rewja p. t. „Dokoła 
Bartel". ' 

Operetka L. Messal. Dziś „Ewentualnie 
dzisiaj w nocy". 


„Wesoły wieczór”. Dziś rewja „Weź 
mnie”. 
Teatr „Momus“, Senatorska 29. Dziś 


„Siódme niebo". 

Szopka polityczna. Sala „Colosseum. Co- 
dziennie szopka polityczna pióra Hemara. 
Lechonia. Słonimskiego i Tuwima. 

Teatr Mignon, Marszałkowska 81 b. Dziś | 
rewja p. t: „Na księżycu". 


Teatr Capitol. Codziennie występy artyæ 
lyczne. 

Teatr Regjonalny (Bielańska 5). Śliczne 
„Sandomierskie wesele" kończy swą goś- 
cinę w Warszawie, Kilka tylko dni pozosta- 
ło, aby zobaczyć to nad wyraz ciekawe wi- 
dowisko, W niedzielę, o godz. 4-ej przedsta- 
wienńie popołudniowe po cenach zniżonych, 
a w poniedziałek 24 b, m, nieodwołalnie 0- 
statnie przedstawienie przed wyjazdem do 
Lwowa, Krakowa i t. p, Kaca teatru czynna 
cały dzień, Organizacje „związki, i szkoły, 
korzystają z ulg. 

Powrót Taty w „Capitolu“, słynna ballada 
Mickiewiczowska, ukaże się w niedzielę dn. 
23 o godz. 12.30 popoł. w jednym teatrze dla 
dzieci, Marszałkowska 125. 

Z Filharmonji, Jutro, w niedzielę odbędzie 
się poranek, złożony z utworów Griega. Dy- 
rygować będzie p. Józef Ozimiński, Solistką 
będzie p. Zofja Rabcewiczowa i odegra kon- 
cert fortepianowy Griega. Jutrzejszy (nie- 
dzielny) koncert popołudniowy przeznaczo- 
ny jest dla młodzieży, W programie 
utwory Haydna i Beethovena, W 
koncercie wezmą udział pp. Irena Garzte :- 
ka (uczennica prof, St. Zmigrydera) która 
wykona koncert fortepianowy Haydna i 
Mieczysław Fliederbaum,  koncertmistrz - 
skrzypek orkiestry Filharmonji, Dyryguje p. 
K. Wiłkomirski. 

Koncert Warszawskiego Towarzystwa Mu- 
zycznego. Najbliższy koncert Warsz. Tow. 
Muzycznego odbędzie się we wtorek 25 lu- 
tego o godz. 8.15 wieczorem w sali Konser- 
watorjum. Zespół kameralny kwartetu War- 
szawskiego Tow. Muzycznego wykona po- 
raz pierwszy w Warszawie: kwintet Mozar- 
ta na klarnet i kwartet smyczkowy oraz no- 
wy kwartet słynnego wiedeńskiego skrzyp- 
ka kompozytora Fritza Kreislera, Ponadto 
wystąpi, jako solista, młody solista kompo- 
zytor Bolesław Wajtowicz, 
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2 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dewizy New-York notowano 8,905, kabel 
8.922, dolary 8.87. Dewizy europejskie utrzy- 
mały się naogół na niezmienionym poziomie, 
Na rynku prywatnym dolary 8,87%, rubie 
złote 4.68, czerwońce sowieckie 1.72 dola- 
ry. 
Na rynku akcyjnym obroty nieco większe, 
W dziale akcji bankowych podniósł się Bank 
Polski z 163.75 na 164.25; z papierów prze- 
mysłowych notowano wyżej Starachowio». 
W dziale pożyczek państwowych podniosła 
się „dołarówka” z 77.25 na 78.50, słabsza 
natomiast była 4 proc, Pożyczka Premjowa. 
Listy zastawne naogół bez zmiany, 


WNIŁOWINA r-szy gatunek kilo 280 


CIELĘCINA „ a. 
Wieprzowina. - . 3% 


Wędliny smaczne i zdrowe 


EUG. GETTER 
Filtrowa 70 róg Grójeckiej. 


CZYTAJCIE 
POBUDKĘ ABE 
SA 


ILUSTROW. TYGODNIK 
SOCIALISTYCZNY 


Wyd 


Odbito w drukarni „Robotnika”. Warecka 72. 


DECZNECA DREE Se 
GRANICZNA 16 yo s, Mars 
eywarcowa "TYSIĄCE m tata: 


— „ów 


wzdęcia, kurcze, bóle, 
strawność, brak apety- 
Ogłoszenia drobne |tu, blednicę. ogólne 
odzyskało zdro wie, 
używając ziółka sław- 
PARLOFONY in- |Dzetla, Profesora Uni- 
1 stru- | wersytetu Jagielloń- 
menty muzyczne skiego. Żądajcie bez: 
oraz płyty najnov szych jącej. * Lisz 
nagrań. na dogodnych ira zj SER 
najniższych poleca 
„Lutnia*, Marszałko- 


nudności, zgagę, nie- 
osłabienie et cetera 
PATEFONY, nego na cały świat Dr. 
w wielkim w ybo rze | płatnej broszury pow 
warunkach, po cenach 
wska 68, WPN WĘDKI 


zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł 8,—. Za zmianę adresu 50 gr. 
20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. 20 
Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych = 


awca RADA NACZELNA P. P. S. 


